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Po komunikacie Agencji TASS 

o eksplozji atomowej w ZSRR 

Nowy cios w politykę 
szanlażu alomowego 

A
g-encja. TASS ogłosiła nych ze strony Związku Badziec· 

komunikat 0 przepro kiego oświadczei\. iż podtrzymuje 
swe propozycje zakazu broni ato­

wa.dzeniu W Związ- moweJ J zniszczenia JeJ zapasów. 
ku Radzieckim no- Przeciwnie - dążąc do zastra­
wej próby eksplozji szenia Judzkośct groźbą wojny ato 

łODZKI 
EXPRESS 

Uchwały XV Plenum ZG ZMP 

w sprawie SwiatoweeG Festiwalu 
Młodzieży w Vlarszawie 

oraz li Zjazdu ZMP 
Plenum Zarządu Głównego ZMP z radością wita uchwa· 

łę Rady światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 
o zwołaniu w Warszawie latem 1955 roku V światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów o Pokój i Przyjaźń. 

b b 
moweJ, a zwłaszcza usiłując spa-

om Y a.tomowej. raUżować pokojową wolę narodów 
Komunikat podkreśla, że eks- Azji, rząd Stanów ZJednoczoa)'<:h 
peryment ten dostarczył uczo- w 1>rzeddz1.eń konferencji genew-
n - „... ki sklej roo:począl serię wybuchów Rok n 

ym .-.....,..,.ee m cennego ma- bomb wodornwych na atolach 
Łódź, sobota 18 września 1954 r. Nr 223 (326) 

'łerialu do prac poświęconych Enivetok i BikiDl. 
zapd>ieźeuiu skutkom bombar Te zbrodnlcze eksperymenty wy 
dowań atomowych. wołały 1>ote:i:n:v wybuch oburzenia 
. . . • na całym świecie. 

Mimo zwięzłosci tego komu- Sfery rzadzące USA. mimo oczy­
nikatu, jasne jest, że stanowi ~tego bankructwa polityki szan­
on W'yda.rzenie pierwszo--"d- tażu atomowego, nl4: chcą roa:s~ . •-:"' się z tym narzędziem „polityki 
nej wagi. Oznacza on bowiem siły". Llcza one na to, że str~h 
jeszcze jeden potężny cios w przed okropnym! slmtkaml wojl)y 
politykę szantażu atomowego atomowej i wOdoroweJ sparaliżuje 

. • . • wolę narodów t zmusi Je do pod• 
uprawianego przez imperia- porządkowania sie dyktatowi USA, 
lizm amerykański od dnia popartemu pogróżkami o „zmaso­
srzucenia bomby atomowej na wanych uderzeniach atomowych_''. 
Hiroszimę. ~rutaln~ metody~amerykan-

Przez szereg nast<ipnych lat im- skteJ "l!°htyki siły mogą na­
perlallści amerykańscy wymachi- straszvc tylko ludzi o słabych 
wau bomba atomową, jawnie do·• nerwach. Ludzie radzieccy, jak 
magaJąc się, aby cały _ śwaat - wiadomo, nie należą do tej ka-

'Wraz ze Związkiem Radzieckim - te i · · podp0rządkował się amerykańskie· gor I. Realizując zada.ma po-
mu „kierownictwu światowemu". stawione przez partię i rząd 
Ten etap szantażu. atomowego USA radziecki, uczeni radzieccy wY 
nrwał sle w chwili, gdy 25 wrze· t l ni · śnła 1949 roku AgencJa TASS oi:ło rwa e i skutecz e pracuJą 
siła o pierwszej próbie atomowej nad zapewnieniem pokoju i 

Wczoraj w gCtdzinach popołudniowych Łódz żegnała 
uroczyście swych najlepszych synów, którzy jako uczest­
nicy zaciągu pionierskiego wyjeżdżają, aby wziąć udział 
w zagospodarowaniu odłogów pomnażając bogactwo oj­
czyzny. 196 osób liczy pierwsza grupa wYJezdźających 
pionierów. W dniu dzisiejszym opuszcza ona nasze mia• 
sto i udaje się na wieś. Aby godnie pożegnać pionierów, 
przybyły wczoraj do hali „ Włókniarza." na Widzewie 
tysięczne rzesze młodzieży. 

przeprowad:r.oneJ na terytorium bezpieczeństwa. swej ojczyżnie, Po ode""""iU hymnu SFMD 
ZSRR. ~·~ 
. Ale kola rządzące usA za żadną a. tym _samym wzma~niają bez do m1odz1ezy przemówił prze-
~enę Die chciał:v rozstać sie z pła p1eczenstwo wszystkich naro- wodniczący ZŁ ZMP Jerzy 
na «I uodboJu świata urz:v pomocy dów miłujących pokój. Chabelski. Następnie na mów-
bomby atomowej. Dnia 31 stycznia · · · · · 
1950 roku Truman zawiadomił mcy staJe uczestnik p1omer-
•wtat. że Biały Dom kazał rozpo- Po rozmowach w Bon n skiego zaciągu Zenon Pilecki, 
eząć produk-cJe bomby wodorowej. tokarz z Łódzkiej Fabryki 

Llc-ine koła uczonych amerykań W b · G h 6 
t;klch ostro uotepily decyzję swe- D Il • , h I yro ow. .umo,"'Yc r:r · 
~o rządu. Wydany w Chieago biu- u es po1ec a „Dumni 3estesmy, ze wla-
Jetyn suecJalistów atomowych o- śnie jako pieTwsi wyjeżdżamy 
kreślił Ja Jako „polityke bezmyśl· by zagospodaTować nowe zie~ 
'"' 1 wiodącą w przepaść". do l d . . Waszyngtońscy władcy pO'ZOStalt on ynu mte \ pTZ1JSpOTZYĆ chteba Oj• 
t'łusi. na wsz:vstkfe glosy rozsądlm. czyźnie. Ja dotychczas praco-
'I'otez doczekali sle wkrótce no- BERLIN (PAP). - z BOł'.ln do· walem 3'ako tokaTz kocham 
'Wego etosu ze strony nauki ra- · - • dzleckleJ. w dniu g sierpnia 1953 noszą. ze rozmowy międz:l'. Dul- swój zawód, ale wiem, że i 
Toku, l)newodnlczący Rady Mlni- 1E'.8em 1 Adenauerem zakonczyty tam gdzie jadę będę mógł 
strów ZS'R'R Maleńkow ośw\ad s1ę w czwartek około godz. 23 ~ • • ,' c:zył na v s~sJl Rady N'aJwyższej wieczorem. W piątek przed po- swo1e umie3ętnosci wykorzy-
ZSRR, iż USA Die sa już mono- ludniem ogłoszony został komu- stać. N i e wątpię, że za nami 
t1ollstaml w dziedzinie produkcji mkat charakteryzuJąoy w ogól- pójdzie wielu źe niejednego z 
b omb wodorowych W dniu 20 nych o:.arysach przebieg odbytych W tk • D b . „, 
s lerpnJa tef(Oł roku ukazał sie ofj. na rad i Wn fOOki. do jakich doszli as SpO am. 0 ZO aCZe11.t4. 
1C.1alny komunik.at rządu radzlec- oba! rozmó wcy. Komunikat Młodzież bije brawo. Teraz 
kiego, oznaJmialacy, \ź w ZSRR s twierdza, ~ trze~ kontynuować zabiera głos Jan Jane z ZPB 
dokonana 7.ostała doświadczalna zdecyd O'WaDie wys1 !ki w ce lu re- . . 
e J<splozJa bomby wodorowe.I. militaryzac jt Niemiec i oświad- llll. L'.ebkn~hta. również U-

jemnili wyjeżdżającym pionie­
rom artyści scen łódzkich i ze 
spolów amatorskich. · (slb.). 

Plenum wyraża przekonanie, że festiwal pomoże jeszcze 
bardziej zacieśnić więzy przyjaźni łączące młodzież polską 
~ młodzieżą całego świata. Związek Młodzieży Polskiej 
1 cała mlodzież polska uczyni wszystko, aby godnie przyj ąć 
swych zagraniczny<:h przyjaciół, by V światowy Fesiiwal 
Młodzieży i Studentów w Warszawie stał się wielką ma-
nifestacją pokoju i przyjaźni. · 

Plenum zobowiązuje prezydium Zarządu Głównego ZMP 
do opracowania dokładnego planu i rozpoczęcia przygo· 
towań dla zapewnienia właściwego wkładu młodzieży pol­
skiej w przygotowanie i przeprowadzenie festiwalu. 

Plenum Zarządu Głównego ZMP postanawia zwołać 
w dniu 19 listopada br. do Warszawy II Zjazd Związku 
Młodzieży Polskiej. · 

Plenum ZG ZMP ustala następujący porządek obrad 
II Zjazdu Związku Młodzieży Polskiej. 

1. Sprawozdanie Zarządu Głównego ZMP 
2. sprawozdanie komisji rewizyjnej 
3. referat o zmianach w statucie Zl.V4P 
4. wybory do centralnych władz ZMP. 
Plenum ZG ZMP ustala następujące normy przedstawi· 

cielstwa i tryb wyborów delegatów na II Zjazd ZMP: 
1. - jeden delegat z głosem decydującym na 2.000 

członków. 
2. - delegaci na II Zjazd ZMP wybierani będą na po-

wiatowych, miejskich i dzielnicowych konferencjach ZMP . 

Ruszyła bateria 
koksownicza 
w Hucie im. Lenina 

Rząd USA w dalszym clagn nłe cza, że •. w możliwie najs zybszym czestmk zaciągu. I on nawo­
ehciał z t:vch faktów w:vcla~ąć czasie należy przywrócić suwe- luje młodzież dó pójścia w 
„łak;w:vch wnlosk6w i nie chciał rennoM Niemiec„. (Tzn. w ts t~ swoJ·e 'l d 
4'łę -z1tod"l'lć n.a zakaz broni atomo- cie rzeczy nadać republ ice bori- s a y. 
'We.I I wodorowej, mimo 11onawta- sklej p~wo do alei-wtooznego W serdecznych słowach żeg-

ui-brojema się). na wyjeżdżających w imieniu 
LONDYN. - W piątek Dulles partii, Prezydium Rady Naro­

prz~był z Bonn do Londynu. dowej 1 społeczeństwa łódz­
gd,z1e rozmaw'..ać ma z bryty!- kiego przewodniczący Prezy­

Pracownicy PGR mają duże możllwoścl stałej poprawy 
swych warunków bytc•wych. Oto np. PGR Regelnica. ze­
spół Ełk (woj. białostockie) buduje systemem gospodar­
czym doJlł~ł dla swoich pracowników. 

CAF - fot. Mottl 

s kim mtnlstrem &praw zagra- . 
nicznych Edenem. a także z pre- dmm Rady Narodowej ob. 
mierem Churchillem. Geraga. „Dumna jest z Was 

Mimo oświadczenia brytyjskie- l?d~ka klasa robotnicza, par­
go MSZ. iż wita ono z zadowole· tia ' wladza ludowa" - stwier 
niem przyjazd Dunesa do Lon· dza on m. in, ,Będziemy z u-
dynu. większość dz•ennlków bry §l d · ..c ' 

Polsko-radziecka współpraca 
naukowo-techniczna 

CZECHOSł.OW ACJ A 
CZŁONKIEM UNESCO 

tyjskich daje wyraz swemu _ wagą e zi.: Waszą pracę na 
niepokojeniu ,,,,. związku z mo~~-\nowym miejscu i życzymy w tych dniach w Moskw"e 
wo~lą nowego nacisku emery- Wam wielkich sukcesów. . . • . 

1 

kanskiego w 11prawie Niemiec. Pożegnalny wieczór uprzy- odbyła s.1ę ~1ó;dma ~e.:>Ja po~-PRAGA. - Jak donosi Cze-
chosłowacka Agencja Telegra­
ficzna. ambasador Czechosło­
wacji w Paryżu Gustaw Soucek 
wręczył dyrektorowi general­
ne!llu UNESCO (organizaoja 
ONZ do spraw oświaty, nauki 
i kultury) notę. która stwler-

1 dza. ze Czechostowacja posta-
now$. wstąpić do UNESCO. 

SOLIDARNOśC 
SPOŁECZEŃSTWA 
URUGWAJSKIEGO 

Z NARODEM GWATEMALl 
MONT EVIDEO. - Odbył s1ę 

tu Wiec p od haslem 001id.arnoś­
c1 z narodem Gwatemal i. Na 
Wiecu przemawiali m. in. de­
putowani do pa rlamentu u ru­
gwa js klego. k t ;rzy zdecydowa­
n ie potępili agre.sywną pollty­
kę tmperlalls tów amerykań­
skich w stosunku d<> Gwatema­
li t wyrazili stanowczy protest 
przeciwko przebywaniu w Mon 
tevideo zastępoy sekretarza 
stanu USA do „s praw między· 
amerykańs kich" Hollanda. któ· 
ry nazwany został na wiec u 
.. ciemiężyc ielem wolności na­
rodu g watemalskie go", 

USA NARUSZAJĄ 
UKŁAD ROZEJMOWY 

W KOREI 
KAl!:SONG. 15 Wr7..eśnla 

Noc grozy w Orleansville 
Jak ~ąmki z ~art waliły ·się 
9-piętrowe , gmachy 

sko-radzieclne3 k<>!TllSJl współ 
pracy naukowo - technicznej 
między P<>lską Rze<:za.;PQBpolitą 
Ludową i ·ZSRR. 

Na s€6ji zootały rMPatrzone 
zagadnienia współpracy nau­
kowo-technicmej między obu 

krajami. 
Na ringu w Sofii 

ZSRR-Węgry 16:4 
NRD - CSR 10:10 

Sześć strasznych wstrząsów 
zniszczyło cale miaslo 

Pierwszy wstrząs nastąpił 9 września o godzinie 1 w no­
cy. Miasto spało. Ciszę nocną przerwał nagłe huk i łomot 
.wa~ących się domów. Po chwili rozległy się mrożące krew 
w zyłach. krzyki przerażenia, jęki rannych. rozpaczliwe na­
wttływan1a się. Ludzie, którzy zdoła.li wydostać się z domów 
nie mieli czasu na ubranie się, wybiegali więc na ulice w 
nocnych koszulach I piżam_ch. Między godziną pierwszą w 
noc! a pf~tą rano nastąpiło sześć silnych wstnąsów. każdy 
z ruch zwiększał rozmiary zniszczenia. 

Związeok Radziecld udzieli w 
latach 1954-1955 Polskiej Rzec:zy­
poS))Olitej Ludowej pomocy tech­
nicznej w zakresie projektowa· 
nla i budowy przemysłowych, 
mlefskich t rolniczych budyn· 
ków I urządzeń, ulepszani.a tech 
noloqicznych procesów produkcJ! 

~=-tw~ó:i:~~!z~h: ~: Pięściarze polscy pauzowali 
żywczym, wprowadzani.a nowych 
rodzafów w produkcji oraz fnna W druqim dn·u międzyn.arodo· 
pomoc techniczna dotycząca roz· weqo turnieju pięśc arskleqo w we mistrzostwa Związku Ra­
wlązywanla szerequ ważnych za· Sofii odbyły się dwa dalsze me- dzleck 'eqo w le·kko.atletyce. 
qadnleń qospod.arkt narodowej cze. Drużyna polska, która tak 
Polski. dosko11ale wystartowała w czwar 

W ostatnim dniu zawodów pa­
dły dwa re·kordy śwla.ta: Utkow 
w chodzie n.a 50 km - 4,18,49.2 
qOd.z. oraz Otkale·nko w blequ 
n.a 800 m kobiet - 2,06,6 mln. 

Nowe wstrząsy 
w Orleansville 

tek zwyciężając wysoko repre· 
Polska Rz~it.a Ludowa zentację Bułq.aril, m'ała dzień 

ze swej strony przekaże Zwląz- odpoczyn·kU. 
kowt Radzieckiemu w latach wczoraj zmierzyły s·ę repre-
1954-1955 doświadczenia nau- zentacje Związku Radziecł<ieqo 

O sile tych wstrząsów świad kowo • techniczne z dziedziny i Węqler oraz NRD t CSR. W 
czy fakt, . ł,..;..... 9 . tro budownlctw.a I nlj I oble4<tów k<>- pierwszym spotkaniu :zwy<:lężyll 

ze po .... „„y -p1ę - lejowych, produl«:jl urządzeń pięściarze radzieccy w stos. 16:4. 
wy gmach rozpadł się jak do- dla przemysłu węqloweąo 1 trans w drużynie radzieckiej wałki 
mek z kart. Piękna katedra wyqrali: Stołnlł<ow. Stlepanow, 
św. Piotra i Pawła .......,;adaJ· ą- Bojarszlnow, lsajew, Tołstlkow, Y"-· Szadkow, Plerow 1 Korollew. 4 

ca zabytki architekt.emiczne z punkty zdobyli Węqrzy w wa-
z Algeru d~noszą, że mia- XII wieku została niemal do- o • 1 • dze piórkowej i lek1<iej. 

st.o Orleansv1lle, zburzone szczętnie zburzona, ocalał je- 11 p0W185CI cz~f,ot~~t„~~~„;- ~~1:= 
med~w~ym • s~raszliwym dynie główny ołtarz. Najwlęk z pl•raCkl•eJ• WJSPY•••" 1

0:iO. trzęs1eruem z1em1, doznało szy hotel w Orleansville zo- w drlslejszych spott.antach zm ierzą się reprezentacje Polski 

w nocy z czwartku na pią- stał jakby rozcięty na dwie~--- -----1 i zw·ązku R.adzleekleqo onz 

Bieq na 5.000 m wyqrał rekor­
dzista łwi.ata Kuc w czasie 
14,15,0. W n.ue·e młotem zwy­
ciężył Kriwonosow - 60,57. W 
biequ n.a 200 m kobiet triumf<> 
wała ltkin.a - 24,7. 

Tytuł drużynoweq0 mistrza 
ZSRR w lekkoatletyce zdobyło 
:r:rzeszenle sportowe Dynamo. 

Reprezentacja 
żużlowa CRZZ 

tek nowych uszkodzeń wsku- części Pod J"ego gruzami zgi- Slucha.3.cf.e ,,n-..:e§..: z Bułqarll l NRD. w meczu z ZSRR na mecz ze Szwec1"ą 
ARESZTOWANIA t k d 1 h d , h '-'JJV..,, ~• drużyn.a polska W)'Stąpl w na-
W TEHERANIE ~ a szyc woc wstrzą- nęło około 40 osób. Wśród pirackiej '11"1/SPtf'„. Już od stępującym składzie (wq. kolej- Reprezentacja :l:użlowa CRZZ 

MOSKWA. - Jak stwierdza sow podziem~ych. nich znajduje się dyrektor ho poniedzia.lku 20 wrze§nia ~~~!w"ft:m. ~~~~e:'~~w~:1 spotka sit w najbliższą nledzle-

na posiedzeniu wojskowej k~ 
mlj\ rozejmowe j przedsta wiciel 
strony koreańsko-ch ińkleJ za­
protestował przeciwko nowym 
wypa dkom pogwAłcenla uktadu 
rozej mowego przez strone a ­
merykańską. W okresie od 31 
\\pca do 9 września br. amery­
kańskie samoloty wojskowe 
16-krotn łe narnszały ~ranicę 
powietrzną Korei północnej. 

agencJa TASS w koresponden· U~egly •• m. tn. zn!suzeniu telu wraz z rodziną. Jego żo- w audycji Polskiego Radia. dłaclk, Droqosz. Pietrzykowski, 10: 19 bm„ o ....... z. 12 z dosl<ona-
cJ i z Teheranu. dzienniki tehe- sllme JUZ nadweręzone po- . . „Muzyka i aktualności" o Pió k kl G 1 k, Gości ń kl ~ rańskle począwszy od 11 wrze- przednio gmachy rezydencji na .V.:łaśme popi:zedniego dnia godz. 19.00 w f)'rog. II i 0 r ows ' !"Ze a a 

5 
• łym zespołem SllWedzkim - Mo-

śnia br. zamles.zczają liczne mera 1 •ednej ze szkół wrociła z FrancJi Pod gruza- godz. 11.30 w f)TOg. I. O k I k U k narkenta. wiadomości o a.resztowaniach „ . ml h t 1 1 ł te. . . ć t a en o .• t ow 
orlcerów irańskiej annld. poi!- Wstrząsy uszkodziły znów sieć 0 e u zna az 8 z smier Audycje opracowane zo- Skład dru:tyny CRZZ Jest na-
cJ1 i tandarrne r ii którzy 1'7..e- elektryczną, prowizorycznie para . małżeńska, która będąc staly pTzez red. B. Wierni- ustana wia1·ą stępuji\CY: Kupczyński. Połuk.al"d, 
komo należeli do .. wojs kowej naprawioną i spowodowały w podróży poślubnej, przyby- ka ,· God~pzewskiego ~ u- Sucheci<I, Kapał" K-estńskt 1 
organizacji part.li ludowej" I · ~~ „ k d • • ł ... '• 
zamierz.alf Jakoby doikonać za. przerwę W doraźnie odbudo- ła do , hotelu na par~ godzin dzialem mttrtf11.(LTZ'!/ ze re Or Y SWl8 8 Ole/n czak, który jest kapitanem 
machu stanu. I wanej komunikacji telefonicz-1 przed katastrofit. statku "Praca". MOSKWA. - w Kijowie z.al«>ń- zespołu oraz rezerwowi: S-

-----------l~ej1 ~ psób pdnioslo .-aDYi '1)~ Qąg na &tr, 2) ·------------- ~~ m . ~YW.l.dJła~ecirużYDQ.. dl"OW$kl i ~U~ 



Wzrasta spółdzielczy dobrobyt Zlólijq Od radzieckich przyjaciół 
Zespół Budowlany Drobnej 
Wytwórczości w Łodzi, który 
zajął się serdecznie trudnościa 
mi budowlanymi RZS Ochra­
niew. Dopomógł spółdzielcom 
nie t ylko przy zwózce budulca, 
ale udzielił im również porno-

Jeszcze w br. powstaną 
w 138 spółdzielniach produkcyjnych 
woiewódzłwa łódzkiego 

ROWe Obiekty gospodarcze Zu t~~~~ijc~~~ry~rzy wz~:)e-
zacten z członków zespolowe chową '.adą oraz dba o to_. by w niedziele 

go gospodarstw a w Sójkach budo'M111ctwo było jak na1t:iar- '"'I 
. . dziej osz.c:zędne, a jednoczesn le 

9 
b b 

(pow. kutnowski) me rrume trwałe i dostosowane do potrzeb 1 m. awimy sio 
spóldzielczego podwórza bez rozwojowych. '"I 

spojrzenia na niedawno wykoń Według kosztorysu, nowa o- na Wl"elkich feSIJftlCh 
czoną oborę i budow any obec bor a w Augustopolu na 60 I 

nie olbrzymi spichrz. w oczach sztuk bydła miała kosztować ludowych 
prawdziwe zadowolenie, Wy - 200 tysięcy zł. Dzięki Jednak 
czytać w nich można : zastosowaniu materiałów miej 

- To nasze wspólne, spól- scowych (żużel i kamień pol-
dzielcze dobro... n y), dzięki zaangażowaniu 

W niedzielę dnia 19 wrze­
śn ia br. w godz. 14 - 19 od­
będą się wielkie festyny lu­
dowe, 

Zanim nadejdzie zima spół- miejscowych fachowców oraz 
dzielcy z Sójek wybudują jesz pomocy samych spółdzielców 

cze szklarnię ogrodniczą i no- - koszt budowy obory zmniej W PARKU 
woczesną gnojownię. szony zostal do 130 tysięcy. im. A. MICKIEWICZA 

(JULIAN O W) W woj. łódzkim nie tylko Teg'> rodzaju oszczędności 
członkowie RZS Sójki dbają o pozwalają na wznoszenie do­
rozbudowę budy nków gospo- datkowych inwestycji. W pow. 
darczych, potrzebnych do pra- łaskim powstało z zaoszczędza 
widłowego rozwoju gospo- nych sum 11 obiektów gospo­
darstw zespołowych. W 138 darczych, a RZS Opiesin (pow. 
spółdzielniach produkcyjnych sieradzki) wybudował 2 szklar 
(w tym w 19 spośród tych, ktd nie. 

wystąpią zespoły świetlico­

we ZPB im. Marchlewskiego, 
Spółdz. Pracy „Plon", Szkól 
118 i 52 oraz w wykonaniu 
Kola Sportowego MPK „Ogni 
wo" ,ujrzymy pokazy gimna­
styczne. 

re zostały założone w br.) pow Do dnia 31 sierpnia spółdzieł 
stanie do końca grudnia 119 nie produkcyjne woj. łódzkie­
nowych, wielkich obiektów go wykonały tegoroczny plan 
gospodarczych oraz zostanie budowy nowych i rozbudowy 
rozbudowanych 137 starych. starych obiektów gospodar-

Odbędzie się również wiei:. 
ka loteria fantowa, z której 
dochód przeznaczony jest na 
budowę Warszawy. 

Budynki qospodarcze, wz:no- h 76 2 
!s.zone przez sipółdzielców, wyko- czyc W • proc. 

W PARKU 
im. 19 STYCZNIA 

(HELENO W) n)'Wan& są, w zależności od wa- Według oświadczenia kiero­
runków terenowych, z kamienia wnictwa WZBW, najwolniej 
wap'enneqo lub polneqo, bądź z wystąpią zespoły świetlico­

we ZPB im. Harnama i Łódz­
kich Zakladów Kinotechnicz­
nych. Odbędzie się także po­
kaz latających modeli szybow­
cowych i loteria fantowa. 

żużlu. Wojewódzki Zarząd Bu- posuwają się prace budowlane 
downlctwa Wiejskieqo dostarcza w spółdzielniach pow. wieluń­
spółdrielniom pot·rzebną doku- skiego. Przyczyną tego jest 
mentację technic2lną, służy fa- wadliwe planowanie przez Po 

Dwukrotnie 

wzmacnia zelówki 
nowy impregnat 
do skóry 

Przed mlesląc<>m warsz.aw·ska 
spółdzlel'n a pracy „Radość" !"OZ 

poczęła produkcję impreąnatu 
do skór, który ma prze<iłuź.ać 
trwałoćć zelówek prawie dwu­
krotnie. 

Jak wykazały badani.a labora­
toryjne, skóra podeszwowa, na· 
gycona tym lmpreqnatem, jest 
wodoodpoma i znacznie bar­
dziej wytrzymała na ścieranie. 

W PARKU LUDOWYM 
NA ZDROWIU 

wiatowy. Zarząd Rolnictwa. Po 
za tym nie wszystkie zaklady 
budowlane, które objęły opie­
kę nad spółdzielniami produk 
cyjnymi, wywiązują się z pod wystąpią znane zespoły mu­
jętych zobowiązań. Np. do tej zy~zne, chóralne i recytator­
pory nie pomogło BPP w Wie skie. 
luniu spółdzielni produkcyjnej Po występach odbędą się za 
Walichnowy, która jeszcze bawy taneczne. I 
przed zimą ma wybudować o-
borę i spichrz. Dyrektor 
MPRB Łódź wiele naobiecy­
wał spółdzielcom z Konstanty 
nowa i Osieka (pow. łowicki). 
Niestety skończyło się tylko 
na obiecankach. 

Je5li już zakłady obejmują 
szefostwo i opiekę, to powin­
ny je pojmować tak, jak np. 

·Powiat łaski wykonał 
roczny plan 

kontraktacji trzody chlewnej 
Jednym z największych udo­

godnień dla pracującego chłop­
stwa, w sprzedaży produktów 
rolnych jest kontraktacja. 
Chłopi. kontraktujący np. trzo 
dę chlewną, korzystają z pre­
mii paszowych, kredytów na 
zakup prosiąt, pierwszel'1stwa 
w szczepieniu zakontraktowa­
nych sztuk przeciwko różycy 
(według ulgowej taryfy), otrzy 
rnują dodatkowe przydziały 
węgla i płótna itp. 

Dla większego udogodnienia, 
od września br. zawierane są 

Osadę przemysłowo 
hutniczą 

sprzed 1500 lat 
odkryto 
na Opolszczyźnie 

Pod wsią Chróśc ce, w powie­
cie opolskim prace wykopalisko 
we doprowadziły do odkrycia 
starosłowiańskiej osady p.rzemy 
słowo-hutniczej z Ili-IV wieku 
naszej ery. 

W części przemysłowej osady. 
rozciąqającej s ę wzdłuż stareqo 
koryta Odry, odkopano m. in . 
5 .pieców hutniczych tzw. dyma­
rek, w których wytaplano żela­
zo z rudy darniowej. 

W części mieszkalnej natrafio 
no m. in. na ślady chaty plec ion 
kowej oraz IZlem anki mieszkal­
nej. W zbadanych dotychczas rto 
mostwach znaleziono znaczną 
ilość przedmiotów cod·zlenneqo 
użytku jak: noże, boqato ozdo­
bione sprzącz;ki, sz:pilk. i n.aczy· 
nia qliniane. 

Jak wykazała analiz.a wydoby­
teqo materiału zabytkoweqo, osa 
da przetrwała do ok. VIII wieku 
1t.sz•j ery. 

również umowy kontraktacyj­
ne z chłopami zalegającymi w 
obowiązkowych dostawach, 
pod warunkiem, że WYSokość 
zaległości na dzień 1 maja br. 
wynosi nie więcej niż 120 kg 
oraz, że część zaległości odli-

Generał hitlerowski Kessel­
ring: - Stahlhelm stoi na 
gruncie konstytucji ••• 

(Rys. Bramke) 

czona będzie z zakontraktowa 
nej sztulti, a reszta zlikwido- o~tra krytyka 
wana najpóźniej w I kwartale 
19ss r. polityki Adenauera 

Umowy kontraktacyjne na 
dostawę żywca w IV kwartale 
br. mogą być zawierane rów­
nież z gospodarstwami, któ­
rym ustalono termin obowiąz­
kowych dostaw na paździer­
nik lub listopad, a które nie 
mają zaległości z ubiegłych o 
kresów. 

W tym wypadku umowy za­

Bundestag omawi~ł . , . 
sprawę prze.1sc1a 
do NRD dr Johna 
i posła Willmacka 

wierane są na ilość kg, stano- BERLl•N (PAP). 16 bm. odby­
wiąc uzupełnienie do sztuki Io się posiedzenie Bundestaqu, 

na którym omawiano sprawę 
dostarczonej na poczet obowiąz prze·jści.a do N·RD b. preądenta 
kowej dostawy. Urzę.du Ochrony Konstytuc)i dr 

Kontraktacja trwać będzie Otto Johna i posła do Bundesta-
jeszcze do 31 października. qu Schmidt-Wittmacka. 

Na dzień 10 września woje- Przem.awiając z ramien·a tzw. 
.,Wolnej Partii Demokratyczinej" 

wództwo nasze wykonało 86,4 (FDP) na posiedzeniu Bundesta· 
proc. rocznego planu zawiera- q·r b. premier Badenii-Wirtem­
nia umów na kontraktację berq i - Maier określił stanowi-

sko całeqo rządu bońs•kieqo wo-
trzody chlewnej. bee spra•wy Johna jako „lekce-

Najlepsze wyniki w kontrak ważenie narodu". Przemówienie 
· · · l d t h Maie•ra było pośrednim potwie~-

tacjl zywca osiągną 0 yc - dzeniem wszystkich oświadczeń, 
czas pow. łaski, wykonując jakie złożyli po swom przejściu 
już plan roczny. Osiągnięto to do NRD zarówno dr John, jak 1 
m . in. dzięki właściwej i ofiar S<:hmidt-Wittmack. Jak wiadomo, 

k obaj oni wskazali na odradzanie 
nej pracy agentów kontra ta- s i ę faszyzmu w Niemczech za. 
cji GS, zwłaszcza zaś w gmi- chod.nich. 
nach: Rusiec, Widawa i Wy- Maier oświadczył m. 1n., te w 
giełzów. kołach rządzących Bonn coraz 

Takimi wynikami nie mogą ~yrażn iej przejawiane są sympa 
poszczycić się natomiast gmin )ie dla f~sz>'.zmu. W~ka.z::ując na 

. . . . oso·bę bonsk1eqo m '111stra spraw 
ne społdz1elme w powiatach: wewnętrznych, Schroedera, jed­
brzezińskim, łęczyckim, łowie- neqo z byłych czołowych przy. 
kim i łódzkim, które nie przy w<?cków. ~A. Maier. powiedz!9ł 

· · d k t kt · · 1 · ws ród sm1echu pos!ow. że chyba 
w1ązuJą. o on ra aCJl na ezy „ni<> jest on demokra~ czystej 
tej wagi. (g) krwi". 
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FILMY O PRZODUJĄCYCH 
METODACH UPRAWY ZIEMI 
Robotnicy w woj. bydgos kim ; 

nie ograniczają s .ę wyłącz n ie I 
do udzielania chłopom pomo­
cy techn icrl.llej. Dz. ęk i ich in i­
cjatywie w PGR i g romadach 
wyśw.e tlane są obecnie fllm y 
o przodujących me:odach upra I 
wy gle by, s tosowanych w Zwią­
zku Radziecki m. Organizowa•1e 
są ponadto cząste pogadanki o 
z.1,aczeni u wczesnych orek i 
s iewu rządowego. 

W POWIECIE TUCHOLA 
POWTORNIE ZAKWITŁY 

GRUSZE 
W gromad.zie Cekcynia, pow. 

Tuchola w sadzie należącym 
do gospodarstwa Stanisława 
Kuśn '.erkiewicza po raz dru4i 
w tym roku zakwitły grusze. 
Korony drzew pokryte są tak 
bujnym kwieciem jak na wio- , 
oo~ I 

Zjawisko to bardzo rzadko o 
tej porze obserwowane, wysr,:ą 
piło również i w innych miej­
scowościach powiatu tuchol- I 
skiego. I 

Wym ·ana towarowa Potsk! ze Związk lem Radzieckim roz­
wija się na szeroką S<kalę. Udz'.ał obrotów z ZSRR wynosi 
w naszym handlu zaqr.an!cznym 32 proc. W roku bieżącym 
obroty z ZSRR są 8 razy wl~ksze niż w roku 1945. DU!Że 
mac.zen\• dla wymiany towarowej ma nasza marynarka 

handlowa. 
Na zdjęciu: 1otiltek po15ki „Olsztyn" przy nabrzeżu w porc'e­

ry.skim. 
PIESNI SYGIETVPłSKIEGO, ME­
LOD IE W WYKONANIU KO­
TERBSKIEJ ORAZ PIOSENKA 

FOT. CAP'. 

JUBILEUSZOWA l'OGGI. -
NA PŁYTACH 

Jeszcze w bietącym m"esią­
cu ukażą się w sprzedaży pły­
ty wyprodukowane przez Za· 
kład Nagra1i Dżwięko<,vych z. 

Próba szantażu wobec Francii 
Objaw rywafizac.ii z Anglią 

~r~W~::If~;~~:~~i~~; ·Jak prasa zachodnia ocenia 
~~?":·:w]!ic::~~~~!:~~!~ I wizytę Dullesa w Europie 
wszystk'e do &łów St. Dobrowo! 
&kiego oraz pleśń .,Czy praw­
da to?" do słów M. ZlmhiskieJ. 

Miłośn icy muzyki operowej 
i operetkowej z.najdą wśród no 
wych nagrań fragmenty z ope­
ry .. Carmen„ Bizeta, w wyko­
naniu A. Kaweckie.I, Chaczatu­
r 'ana „Taniec z szablami00

, Le­
hara fantazję z operetki .. We­
soła wdówka". J . Straussa ozar 
das z z .. Zemsty nietoperza'" i 

PARV2: (Pl.P). Błyskawiczny przylot sekretarza stanu USA do 
Europy i fakt, że udał s ę on najpierw do Bon•n, z:ąnorował na­
tomiast Paryż, jest prze<lmiotem licznych komentarzy w pras·e 
francuskiej. · Dzienniki paryskie w:dz.ą w tej naqłej pod~óży 
Dulle<sa z jednej s.trony nową próbę szantażu I na<: sku wobec 
Fi"anc)i oraz spowodowania jej izolacjl, z druqlej zaś strony -
wyraźny objaw rywal~ji między Stanami ZJedno<:zonyml a 
Wielką Brytan ą. 

„Liberation" podkreśla, że zbrojenia Niemiec zachod­

inne. 
W płytotece muzyki tanecl!:­

nej i rozrywkowej znajdą się: 
fokstrot pt. „żaba'" w wykonaniu 
Koterb&kiej z towarzyszeniem 
orkiestry tanecznej J. Haralda 
oraz. „Pie><>e"'' " •ubHeuszowa" 

zwolennicy zbrojeń niemiec- nich. 
kich przystąpili do rozpaczli­ • * • 

Mieczysława Fogga. 1 

wego ataku. Wznowił się szan­
taż. 

Prawicowa „Aurore" pisze, 
ż~ dyplomacja amerykańska 
raz jesz.cze daje dowód całko­
witego braku znajomości psy­
chologii. Krok Waszyngtonu 
interpretowany będzie jako 
chęć wywarcia nacisku na 
Francję. 

„Humanite" zwraca uwagę 
na fakt, że Waszyngton i Lon­
dyn kot\kuruią międz;y sobą w 
celu zdobycia kierownictwa w 
nowym sojuszu, do którego na 
leżeć mają zremilitaryzowane 
Niemcy z.achodnie. 

„Paris Presse" utrzymuje, że 
Eden miał wyrazić zdumienie 
z powodu trasy podróży Dul­
lesa, która a:ostala podobno 
obrana na prośbę Adenauera. 

„Combat" pisze, że podróż 
Dullesa wywołana została tym, 
że rząd USA nie zgadza się z 
„planem Edena" w sprawie u-

NOWY JORK (PAP). Prasa 
amerykańska uważa podróż 
Dullesa do Bonn i Londynu 
za dowód, że Stany Zjednoczo 
ne dążą do forsowania remili­
taryzacji Niemiec zachodnich 
w drodze ich włączenia jako 
„równoprawnego członka" do 
NATO. Obserwatorzy zwra­
cają uwagę na fakt, że Dul­
les odmówi.? podróży do Pa­
ryża, . co miało być środkiem 
presji · na rząd francuski. 

* * ... 
LONDYN (PAP). W kores­

pondencji z Bonn agencja Reu 
tera stwierdza, że w c-z.wartek 
wieczorem w Bonn mówiono, 
iż Dulles przybył do Niemiec 
zachodnich, ażeby sfinalizo­
wać sprawę jednostronnego 
pri:yznania republice bońskiej 
przez USA prawa do zbrojeń 

Ponadto korespondent Reu­
tera z wyraźną ironią zwraca 
uwagę na czołobitność. z jaką 
Adenauer powitał Dullesa. 

Noc grozy w Orleansville 
(Dokończenie ze str. 1) ] laliśmy je wreszcie otworzyć i 

bocznymi schodami, świecąc 
Wśród nielicznych ocalałych sobie zapałkami, udalo się 

gości hotelowych jest filmo- nam wyjść z walącego się 
wiec francuski z Paryża p. gmachu. 
Thery oraz jego asystentka p. Z lotniska w Orleansville 
Bais. startują samoloty uwożąc do 

- Trzęsienie ziemi to dla szpitala w Algerze najciężej 
mnie nie pierwszyzna - mó- rannych. Oto 60-letnia Hisz­
wi on opowiadajqc o przebie- panka p. Vargas. Mieszkała 
gu katastrofy. - Będąc w Gre na drugim piętrze w jednym 
cji przeżywałem tam również pokoju ze swoją córką. Nie 
trzęsienie ziemi. Takiego jed- mogłe sobie zdać sprawy, co 
nak zniszczenia i takiej grozy się dzieje. Gdy się ocknęła, 
nie widziałem nigdy. Hotel zo stwierdziła, że leży przywalo­
stal jakby wzniesiony w górę, na zwaliskami kamieni i że­
by za chwilę runąć w dól. My la:stwa. Nie była w stanie się 
ślałem, że to cykton się zbliża poruszyć, czuła silny ból rękL 
i nakryłem instynktownie glo W p ewnej chwili usłyszała w 
wę poduszką. Moja asystentka pobliżu krzyk córki, której w 
przerażona strasztiwymi ciem- żaden sposób nie mogła po­
nościami i łoskotem oraz chmu spieszyć z pomocą. Dotychczas 
rą kurzu i dymu chciala ze nie wie, co się z nią stało. 
swego pokoju wyskoczyć przez Z kolei opowiada młoda 
ok.no. Ostatecznie jednak na muzułmanka o pięknych ry­
to się nie odważyla. Nie mo- sach. 
gliśmy się wydostać z naszych - Mieszkalam - mówi ona. 
pokoi, gdyż drzwi byly przy- z moimi dwoma małymi bra­
walone gruzem i belkami. Nad ciszka.mi. Tak jak wszystkich 
ludzkim chyba wysiłkiem zdo- katastrofa zastała nas w cza-

Sprostowanie 
Do artykułu pt. ,.Niespocizi• 

wane unia-ny w tabelce Slk1.1pu" 
we wczorajszym numerze wkradł 
się błąd. L·kzba 51pófdzielr.i pro­
dukcyjnych w sl(!ernie<Wicklm. 
które osiąqnęły 100 proc. planu 
dostaw wynosi 5 a n;e 90, jilk o­
my~ J)Od.ana. 

sie snu. Zbudził mnie wielki 
wstrząs i losknt. Zaledwie do­
padłam moich braci, gdy zo­
staliśmy przywaleni cegłami i 
kamieniami. Odgrzebał nas 
nasz starszy brat. 

Mówi spokojnie, jakby z re­
zygnacją. J .st bardzo ciężko 
ranna. 

.O parę kroków dalej leży 
mail. może 10-letni tjlłqpcz.yk. 

Pochodzi z wioski Vauban, po 
łożonej niedaleko Orleansville. 
Wioska została doszczętnie 
zniszczona. Chłopiec nie wie, 
co się stało z jego rodzi<:ami. 

- Kiedy spostrzeglem, że 
nasz dom się wali, począłem 
uciekać. Nic nie widziałem, bo 
było strasznie ciemno. Szedłem 
po omacku, potykając się 
wciqż o ludzkie ciała. Dooko?a 
słyszałem krzyk.i, płacze, wo­
łania o ratunek. 

* • • 
Rozpoczęły się już pogrzeby 

ofiar straszliwej katastrofy. 
Ocalały gmach gimnazjum mę 
skiego zamieniono w kaplicę 
przedpogrzebową. Z uwagi na 
panujący upał, rodzinom dano 
tylko niewielką ilość czasu dla 
zidentyfikowania zwłok swo­
ich najbliższych. 

Specjalni wysłannicy praso­
wi przybyli w wielkiej Ucz­
bie do Orleansvme zgodnie 
stwierdzają wielkie niedołę­
stwo władz w organizowaniu 
pomocy dla ofiar trzęsienia 
ziemi. W wysoce niedostatecz­
nym stopniu nieszczęsne mia­
sto zaopatrywane jest w żyw­
ność, odzież, koce i lekarstwa.. 

Doszlo w związku z tym do 
demonstracji ludności przed 
gmachem merostwa. Raz po 
raz z tlumu padaly okrzyki: 
„Chleba! Chleba.! Ratunku dla 
naszych dżie-ci!" Policja bru­
talnie rozpraszala. zgromadzo­
n.uch. Kilka osób ares.a::towalMl. 



W podkarpackim królestwie włókniarzy ... 
(Od naszego specjalnego wysłannika) 
W wyniku spekulacji na giełdzie w Amsterdamie fabry­

kanci andrychowscy w roku 1 930 tracą 28 milionów zł, upa· 
da zawiązana przedtem spółka z Zawierciem, do 
thalup andrychowskich zaś zagląda głód. Andrychów „idzie" 
2 - 3 dni, czwartą część załogi wyrzucono na bruk. Rozpo­
tzynają się masowe wędrówki na „sachsy". Za Niercie staje 
się miastem bezrobocia i nędzy. 

Józef Dębiec, przyszedł do 
Andrychowa właśnie w o­
wych czasach andrychow­
skie.i biedy, zaraz po ukoń­
czeniu szkoły tkackiej w 
Krośnie. W jego wspomnie­
niach rysuje się wyraźnie 
Andrychów dnia wcze>rajsze 
go, kiedy wyzysk fabrykanc 
ki w niwecz obracał egzy­
stencję Judzk9,. 

- Przed wojną przyjeż­
dżano tu z Łodzi by powięk­
szać nędzę robotników - mó 
tl"il Dębiec, nawiązując do 
Zobla, łódzkiego Niemca, a 
ostatniego dyrektora w An­
drychowie teraz Łódź 
zwiastuje nam dalszy roz­
wój i przyszłość Andrycho­
wa. 

A kogo macie na my-
śli? 

Tych siedmiu choćby.„ 

„Tych siedmiu" - to !!}"U­
')a inżynierów - włókienni­
ków z Politechniki Łódzkiej, 
ktfrny przybyli tu po stu­
diach, by przekazywać zało-

Na Ziemiach 

dze nowe metody pracy, by 
przygotowywać siebie i zalogę 
do pracy w „Andrychowie 
jutra". Zanim jednak opo­
wiemy o tym. co czeka to 
podkarpackie królestwo włó 
kniarzy już w ciągu najbli ż­
szych kilku lat - parę słów 
o Andrychowie dzisięjszym. 

* * * 
Okres odbudowy ze znisz­

czeń wojennych (w dniu u­
cieczki z Andrychowa brat 
Zobla, gestapowiec Hellmuth 
Zobel podpalił przędzę, tka­
niny i fabrykę) to okres bo­
haterstwa załogi. Do dziś wy 
mienia się w fabryce nazwi­
ska ludzi - Jan Bylica, Ste­
fan Toma, Józef Pietraszek 
i inni - którzy z braku tran 
sportu, sami zaprzęga!; się 

do wozów, byle prędzej upo 
rać się z chaosem i ruiną. 
Ten okres objawił wielki en­
tuzjazm andrychowskich ro­
botników do sprawy uspołe­
cznienia fabryki. Postawa ta 

Zachodnich 

Na zdjęciu: widok na Krosno Odrzańskie. 
CAF - fot. BaranO'WBki 

jest dziś właściwym socjali­
stycznym stosunkiem robot~ 

ników andrychowskich do 
pracy: nieusprawiedliwiona 
absencja wynosi tu zaledwie 
0,01 proc. 
Dzień dzisiejszy Andrycho 

wa -to nowa przędzaln!a 
cienka, której budowę rozpo 
częto w roku 1950 a ukoń­
czono pod koniec 1953 roku. 
Ludzi do pracy potrzeba co­
raz więcej. 

- Nigdy tego u nas nie 
było - mówił Dębiec - te­
raz praca szuka człowieka. 

I wyjaśnia w ten sposób 
rÓWQież osobliwy paradoks. 
Andrychów ma 6.000 miesz­
kańców, a liczba zatrwlnio­
nych wynosi prawie 8.000." 
Nic dziwnei;:o też, że razem 
z halami fabrycznymi rosły 
i rosną piękne bloki miesz­
kalne, nic dzi"wnego, że wy­
siłkiem władz partyjnych A n 
drychowa i fabryki postara­
no się o to, by i po pracv 
można było spędzać czas 
przvjemnie i z pożytkiem . 

Nie widziałem ni~dzie w 
kraiu tak pieknego basenu i 
parku sportC1wego ze stadio­
nem, kortami i wszystkim, 
co młodości potrzebn~ do 7v 
cia i wyżycia się. Za przy­
wiazanie do fabryki kierow­
nictwo odpłaca się troską: ci, 
którzy mieszkaią poza An­
drychowem. jeżdżą do fabry 
ki zakłfłdowymi autobusam·i, 
nowe bloki zapewniają wy­
godne, nowoczesne warun­
ki mieszkaniowe robotnikom 
zamiejscowym. 

• * • 
Inż. Mrówczyński to jeden 

z owej 7-osobowej grupy 
łódzkich włókienników. Jest 
kierownikiem oddziału przy 
gotowawczego przędzalni i 
mówi o swej pracy w Andry 
chowie z całym zachwytem. 
Pracuje mu się dobrze i z za­
łogą i z kierownictwem. 

Z Łodzią nie traci kontak­
tu. Do rodziny jeździ raz na 
miesiąc, wraca jednak szyb­
ko, by nie pominąć ani je­
dnego spotkania z troskli­
wym opiekunem młodyc-h 
włókienników prof. Prindi­
szem z Politechniki Łódz­
kiej. który raz po raz od­
wiedza swych pupilów, in­
teresując się wszystkim: i kło 

potami czysto zawodowymi 
i życiem osobistym. 

Sylwetki młodych łódzkich 
inżynierów dziwnie pasują 

do obrazu andrychowskiego 
jutra. Oto pod dachem już 
znajduje się nowa przędzal­
nia średnia, na ukończeniu 
- budynek nowoczesnej far 
biarni, gotowa już niemal 
własna siłownia, która unie­
zależni fabrykę od nieregu­
larnych zreszt;oi dostaw prą­
du z Sierszv Wodnej. 
Kończy się budowa ósme­

go i dziewiątego bloku dla 
:nowy ch robotników nowych 
oddziałów, w tym miesiącu 
oddana bed7i~ do użytku 
mowoczesna klinika fabrvcz­
ńa ze wszystkimi specjalno­
{lciami, z izbą porodową włą 
aznie:. Do obrazu jutra nale­
żeć będzie poza tym przyszła 
ł~lnia o szerokich krosn;ich 
autoonatycznych i nowy bu­
dynek wykończalni, który 
uzutpełniai'łc wvkoijczalnię 
starą, stanie akurat w miei­
scu . gdzie obecnie jeszcze 
jest staw ... 

• * * 
- Wasze tkaniny mają o-

pinię nailepszych w kraiu­
zauw~1żyłem - powiedzcie, 
to pe~rnie sprawa wody. Ma­
cie wpdę z górskich poto­
ków, j'est miękka i dlatego 
tkaniny wychodzą wam ta­
kie doljire ... 

- Woda? zastanowił 
się d~r. Kiniarz - bo ja 
wiem?.!. Mnie się wydaje. że 
to raczej człowiek jest źró­
dłem najlepszej jakości na­
szych tkanin. Przecież zro­
zumcie - po raz pierwszy w 
historii 'Andrychowa ludzie / 
nie potr:nebują drżeć o dzień 
jutrzejszy ani jeździć po 
świecie, po raz pierwszy o 
ich jutro troszczy się rząd, 
widzą to sami na własne o­
czy. To ich cieszy i wypeł­
nia dumą. Bo spójrzcie sa­
mi - czy nie przyjemnie zo­
baczyć .iak obok naszego do­
mu, gdzie chowają się nasze 
dzieci. rośnie taka' potP.żna, 
nowoczesna fabryka? Zape­
wni coraz lepszy byt t.vm, co 
żyją i tym, co pr~yjdą ·po 
niCh. . 

I mój rozmówca powiódł . 
ręką po plani 0 ł111dowy . 

Feliks Bąb1>1. 

Dziś ziazdy krarowe delegatów soółdzielczości 

Pomoc prawdziwie braterska 
Wczorai na próbie 

cennych wskazówek udzieliła 
arłysłom T eałru Ziemi Łódzkiej 
reż. Bierseniewa-Giacyntowa 

Artyśq Teatru Z emi Łódz.k!ej z w! elką uwaqą słuchają ce•n· 
nych rad i wskazówe·k rnakom ;teqe> reżysera Moskie-ws.k:eqo 
Pań:;twoweqo Teatru im. Len no·wskieq•<> K..-:ms""1i<:l!U -
Z. B:ersen'.ewej-G iacyntowej. Fot. L. Olejniczak 

W CZORAJSZA próba 
przygotowywanego o­
becnie w Teatrze Zie 

mi Łódzkiej „Ożenku" Go­
gola, nie byla zwykią próbą. 
Przybyła na nią bowiem 
ZOFIA BIERSENIEWA-GIA 
CYNTOW A, główny reżyser 
Moskiewskiego Państwowego 
Teatru im. Leninowskiego 
Komsomołu, laureatka Na­
grody Stalinowskiej . 
Właśnie kierownik literac­

ki omawiał epokę i warunki, 
w jakich Gogol stworzył to 
dzielo. Reżyser Giacyntowa 
zainteresowała się metodami 
pracy i przygotowywania się 
zespołu do sztuki. 

- U nas - stwierdziła -
reżyser prowadzi t analizę 
literacko-historyczną i ana­
lizę dramatyczną. Tych 
dwóch funkcji nie rozdziela­
my. Pierwsza winna być . u­
zupełnieniem drugiej. Akto­
rowi trudno jest oddzielić 
to, co czuje, od tego, co na­
kazµjq' mu pewne kanony. 

- Jak wystawiać Gogola, 
żeby byŁ dobrze wystawiony? 

Re.Z. Giacyntowa uśmiecha 
się. 

- Wielokrotnie nasze tea• 
try wystawialy sztuki Gogo­
la i nie zawsze wypadaly 
one dobrze mimo, że robili 
to najlepsi reżyserowie. Do­
świadczenie wykazało, że Go 
gola.trzeba odkryć i pokazać, 
że nie można · go przefilozo­
fować, lecz trzeba go slu­
chać i pozwolić mu się pro„ 
wadzić. Trzeba grać prosto i 
realistycznie. Wtedy Gogol 
jest zrozumialy, wtedy bawi 
i uczy. Jest nam obecnie 
dość trudno realizować kia 
syków. Nie możemy ich po-
kazywać tak, jak pokazywa­
no przed kilkudziesięciu la.­
ty, nie wolno też zmienić nic 
.z ich charakteru. 

- Nasz teatr nie ma na 
razie, niestety, możliwości 
pracować metodą Stanislaw­
skiego mówili aktorzy 
'l'eatru. Ziemi Łódzkiej - bę 
dziemy jednak dążyć do te­
go, aby zastosować ją jak 
najszybciej. 

- To bardzo ważne. Dzię­
ki zastosowaniu tej metody 
alctor zachowuje swój indy­
widualny charakter, swe wro 
dzone zalety i - ćwicz~c wie 
le i pracując wiele nad pew 
nymi słabszymi elementą,mi 
- likwiduje swe blędy, a 
więc osiąga doskonale wy-

lmienia się struktura organizacyjna spółdzielczości 
niki. 
Cechą charalcterystyczną 

polskich aktorów jest duży 
temperament, natomiast -
jak zdolalam zauivazyc -
slabsi są w grze wspól)'tej. 
W scenach zespolowych każ 
dy z nich gra oddzielnie, nie 
nawią:rnje kontaktów z roz­
mówcą. N ad zlikwidowaniem 
tej wady powinniście naj­
więce.1 pracować. 

OKRESIE 10-lecia 
P o lski Ludowej, spół 
dzielC7.0ść pracy, dzię 

ki sprzyjającnn, warunkom 
ustrojowym i politycznym 
rotwinęła się w wysokim 
stopni.u we wszystkich dzie 
dzinach działalnośei gospo­
darczej, dając poważny 
wkład w r ozwój gospodarki 
narodowej. W chwili obec­
nej spółdzielcz.ość \)racy 
z r zesza około 500 tysięcy 
członków i pracowników, w 
4 tysiącach spółdzielni zor­
gan izowanych w: Związku 
Spółdzielni Przemysłowych 
i Rzemieślniczych, Centrali 
Spółdzielni Inwalidów, Cen­
trali Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego , Centrali Spół 
dzielni Transportu, a na 
szczeblach wojewódzkich -
w związkach branżowych i 
wielobranżowych związkach 
spółdzielni inwalidów. 

W województwie łódzkim 
1półdzielczość pracy posiada 
173 spółdzielnie (w tym 12 
pomocniczych), które prowa 
dzą 550 zakładów produk­
cyjnych, 2.200 punktów usłu­
gowych, o łącznym zatru­
dnieniu 16.400 ludzL Spół­
d zielnie te, reprezentujące 
poszczególne gałęzie prze-

. rnysłu , zrzeszone są w związ 
kach branżowych: Skói;za­
nym (26 Sp-ni), Chemiczno­
Mineralnym (8 Sp-ni), Meta 
Iowo-Drzewnym (35 Sp-ni), 
Włókienniczo - Odzieżowym 
(38 Sp-ni), Ekspozyturze 
CPLiA (7 Sp-ni), Wojewódz­
kim Związku Spółdzielni In-
walidów (20 Sp-ni), Bu-
dowlano - usługowym (39 
Sp-ni), dając poważny wkł.ad 

w rozwój przemysłu drobne 
go i usług dla świata pracy 
na terenie województwa 
łódzkiego. W skali ogólno­
krajowej spółdL ;elczość pra­
cy wytwarza ponad 65 proc. 
produkcji drobno-towar-o­
wej. 

Obok tych niewątpliwie 
poważnych osiągnięć, zada­
nia spółdzielczości w kierun 
ku lepszego i pełniejszego 
zaspokojenia potrzeb ludnoś 
ci miast i wsi nie wstały w 
dostatecznym stopniu wyko­
nane. Uchwały IX Plenum 
KC PZPR i II Zjazdu Partii 
wytyczyły kierunki dalszego 
rozwoju, wskazując na dal­
stą potrzebę organizowania 
w terenie wszelkiego rodza­
ju placówek usługowych, w 
szczególności w większych 
skupiskach ludności wiej­
skiej, w ośrodkach państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
we wsiach zorganizowanych 
już w spółdzielnie produk­
cyjne. Wobec zwiększają­
cych się zadań spółdzielcze>ś 
ci pracy i wobec olbrzymiej 
rozbudowy życia gospodar­
czego kraju, dotychczasowa 
struktura organizacyjna spół 
dzielczości pracy wymaga 
odiPowiedniej przebudowy, 
co od pewnego czasu było 
przedmiotem rozważań i pla 
nów aktyw u spółdzielczego. 
Rozważania i plany szły w 
kierunku utworzenia jednej 
centralnej organizacji spół­

dzielczości pracy i rozszerze 
nia jej uprawnień oraz złą­
czenia na szczeblu wojewódt: 
kim dotychczas działających 
związków w jeden woje­
wódzki związek spółdziel­
czości pracy. 

P REZYDIUM N~zelnej 
Rady Spółdzielczej w 
dniu 15. 7. br. podjęło 

uchwałę w sprawie reorga-
nizacji central i terenowYch 
związków slH)łdzielnI pracy, 
przez: 

I powołanie jednej cen­
tralnej organizacji, któ­

ra obejmie wszystkie spół­
dzielnie i spółdzielnie po­
mocnicze. Organizacja ta po 
winna posiadać szerokie u­
prawnienia . w zakresie nad­
zoru nad gospodarczą dzia­
łalnością spółdzielni, jako 
wykonawców narodowych 
planów gospodarczych; 

2 utworzenie wojewódz­
kich związków spółdziel 

czości jako terenowych zrze­
szeń spółdzielni pracy i spół 
dzielni pomocniczych oraz -
w przypadkach gospodarczo 
i organizacyjnie uzasadnio­
nych - krajowych związków 
spółdzielni, zrzeszających 
spółdzielnie, wykonujące za­
dania gospodarcze objęte pla 
nem centralnym. 

Jednocześnie Prezydium 
Naczelnej Rady Spółdziel­
czej zleciło Zarządowi Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czego powołanie komisji do 
spraw reorganizacji spół­
dzielczości. 

Prezydium Rządu, uchwa­
łą z dn. 17. 7. br. uznało za 
słuszne i celowe wytyczne 
zawarte w uchwale Prezy­
dium Naczelnej Rady Spół­
dzielczej. Dla zrealizowania 
uchwał, powołano Główną 
Komisję i wojewód2kie ko­
misje do spraw reorganiza­
cj.i, które zobowiązane zosta 

ły do wykonania prac, zwią­
zanych z reorganizacją w 
terminie do dnia 30 wrze­
śnia 1954 r. W związku z 
tym, w dniu dzisiejszym, łj. 
18 września br., odbywają 
się zjazdy krajowe delega­
tów: 

1) Zwi~ku Spółdzielni 
PrzemysłowYch i .Rzemieśłni 
czych, 

2) Cenłrali Spółdzielni In· 
walid ów 

w celu rozpatrzenia sprawy 
połączenia się 'w jeden Cen· 
tralny Związek Spółdziel­
czości Pracy. 

W dniu dzisiejszym odby­
wają się również w Warsza­
wie krajowe zjazdy 'delega­
tów: 

1) Centrali 
Transportowych, 

Spółdzielni 

2) Centrali Przemysłu Lu­
dowego i Arłysłycznego 
w celu rozważenia sprawy 
przekształcenia się w krajo­
we związki, jako członków 
nowego Centralnego Związ­
ku Spółdzielczości Pracy. 

W dniu jutrzejszym, tj. 19 
bm. odbędzie się zjazd po­
łączeniowy WYmienionych 
central, dl.a uchwalenia no­
wego statutu or.a.z dokonania 
wyboru władz nowego Cen­
tralnego Zwią'Zku Spółdziel­
czośei Pracy, w sposób naj­
bardziej demokratyczny, tzn. 
władze zostaną wybrane 
przez wszystkich delegatów. 

W dniu 25. 9. br. odbędą 
się na tere'llie całego kraju 
walne zgromadzenia delega­
tów spółdzielni pracy i spół-

I 

dzielni inwalidów, w celu 
rozpatrzenia sprawy połącze 
nia się tych związków w wo 
jewódzki związek spółdziel­
czości pracy, a nazajutrz, tj. 
26. 9. 1954 r., zjazd połącze­
niowy przyjmie nowy statut 
i dokona wyboru władz no­
wego wojewódzkiego związ­
ku spółdzielczości pracy. 

R. EORGANIZACJA spół 
dzielczości pracy, prze 
prowadzona w oparciu 

o doświadczenia Związku 
Radzieckiego, przyczyni się 
niewątpliwie do ujednolice­
nia stosowanych dotychczas 
różnych form organizacyj­
nych, przyczyni się do' wyeli 
minowania niezdrowej kon­
kurencji na wszystkich szcze 
blach · spółdzielczości, przy­
czyni się do usprawnienia 
zaopatrzenia surowcowego 
przez stworzenie jednej ba­
zy zaopatrzeniowej, przyczy­
ni się do wzajemnej wymia­
ny doświadczeń. do obniże­
nia kosztów własnych, przez 
wyeliminowanie wyjazdów 
w teren. pracowników po­
szczególnych związków, przy 
czyni się wreszcie do pogłę­
bienia świadomości politycz­
no-społecznej mas członkow 
skich i aktywizacji pracy . or 
ganów samorządowych, do 
rozwoju życia kulturalnego i 
bytowego członków spółdziel 
ni; zapewni spółdzielniom 
pracy lepsze, sprawniejsze 
wykonanie zadań, nakreślo­
nych przez partię i rząd. 

IGNACY MAGIERKIEWICZ 
Pnewodn!czący Kom!sj\ 

do Spraw Reorganizacji Spół­
dzlelozości Pracy 
dla woj. łódZJkiego 

Artystów Teatru Ziemi 
Łódzkiej interesowala spra-. 
wa teatrów wiejskich w 
ZSRR. 

Specjalnych . teatrów 
wiejskich nie mamy: Istnie­
ją natomiast teatry objazdo• 
we. Wszystkie teatry mają 
ekipy wyjazdowe. Obecnie 
wyjeżdżają one na tereny, 
gdzie za.gospodarowuje się 
odlogi. Nie mamy równie.Z 
specjalnego repertuaru dla 
wsi. Gramy tam to, co i w 
mieście. Wieś nie ma spe­
cjal.,,,ego gustu. We wszyst­
kich środowiskach np. cieszy 
się u nas wielkim powodze­
niem Szekspir. 

• * • 
Nasi radziecc1} goście ostat 

ni dzień spędzili wczoraj w 
Łodzi bardzo pracowicie. 
Członek korespondent Aka­
demii Nauk ZSRR W. 1. SPI­
CYN wygłosił odczyt w Po­
litechnice Łódzkiej, po po­
łudniu zaś odwiedził robot­
ników „Boruty" w Zgierzu. 
J. K. OSIPOW A - dyrektor 
szkoły średniej w Moskwie, 

·" przed południem podzieliła 
się swymi doświadczeniami 
pedagogicznymi z nauczycie­
lami szkoly 11-letniej w Ko­
luszkach, zaś po poludniu z 
pracownikami pedagogiczny­
mi Łodzi. Z. BIERSENIE­
W A - GIACYNTOW A po po­
ludniu spotkala się z praco-w 
nikami kultury w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki. 

(woj) 
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Bez radyk~lnej pomocy sytuacja się nie poprawi! 

PKS na trudnym zallręcie 
O statnio mnożą się zarzu­

ty pod adresem PKS. 
Niezadowolenie pasaże 

rów powodują głównie trzy 
sprawy:· niewłaściwa obsłu­
ga pnez personel, przepeł­

nienia autobusów oraz opóź­
nienia wozów. 

Dyrekcja PKS zna te za­
rzuty. Ale nie zawsze może 
skutecznie przeciwdziałać nie 
dociągnięciom. Kiedy może, · 
a kiedy nie? - postaramy 
się odpowiedzieć. 

Zacznijmy od uchybień per 
sonalnych PKS. 

WINNYCH SIĘ KARZE 
Rzecz jasna, że za niewła­

ściwe postępowanie wobec 
pasażerów winny ponosi służ 
bowe konsekwencje. I tak 
np. w ciągu trzech minio­
nych miesięcy tj. w czerwcu, 
lipcu i sierpniu br. "4karano 
za takie wykroczenia 105 
konduktorów i 26 kierow­
ców, przy czym trzy sprawv 
skierowano do prokuratora. 

Ale przecież nie o ukara­
nie chodzi, lecz o wychowa­
nie. Toteż na odprawach sta 
le przyporni.na się kierow­
com i konduktorom o ich o­
bowiązkach, mówi się o kul­
turalnej i sprawnej obsłud7e 
podróżnych. Tak czy inaczej 
- choć wyniki tej pracy nie 
są jeszcze zadowalającE'. tn 
jednak kierownictwo PKS 
przejawia w tym kierunku 
odpowiednią inicjatywę. 

CIASNO, CIASNO ..• 

Tabor osobowy używany 
już jest od wielu lat i wy­
maga ciągłych napraw. Tym 
~asem brak do niego podsta 
wowych części wymiennych. 
Zły stan dróg w wojewódz­
twie oraz uszkodzenia powo­
dowane przez chuliganów 
(wybijanie szyb, wyłamywa­
nie drzwi itp.) zwiększają 

trudności. 
W tych warunkach ciężar u­

trzyma·nla taboru w odpow!ed­
n m stanie te<:hnicznym spo­
czywa wyłączonie na warszta­
tach naprawczych Eks.pozytu­
ry. Warun·ki pra<:y są tu bar· 
dzo clężk'e. Jedna z najw'ęk­
szych w kraju Łód7.1<a E'<s;>ozy 
tura Osobowa znajdwje sit 
wspólnie z Ekspo.zyturą Towa· 
rową w hali, która byłaby za. 
ledw'e wystarcza!ąc.a dla Jed­
nej z nich. '.'ł„pólna hala n „ 
m!eśc naw'!t połowy wozów 
przezonaczonych d'> naprawy. 
Znaczona ich Ilość naprawi.ana 
w:ęc jest pod qołym niebem. 

Jedna tylko stacja zaopa­
trzenia w paliwo powoduje 
stale koleiki autobusów o­
czekujących na tankowanie. 
Buduje się więc drugą sta­
cję, ale trwa to już od wie-

. lu miesięcy. Nie wiadomo 
w ogóle kiedy prace przy bu­
dowie zostaną zakończone, 
gdyż zachodzi konieczno_,ć 
wyburzenia pobliskich zabu­
dowań z czym wcale się nie 
śpieszy Prezydium Rady Na­
rodowej m . Ł<xizi... 

kilkunastu minut, co w okre 
s1e nasilenia ruchu mo:ile spo 
wodować nieogłoszony od­
jazd autobusu, lub jego opóź­
menie. 

Służb.ą ruchu przebywa w 
tak ciasnym IOkalu, że w:ęk· 
szość czynnośc dookonywana 
jes.t po prostu na placu pn:y­
dworco>Wym. Dla obslużenla kil 
ku tys '. ęcy p<>dró:bnych prze­
znaczone są tylko dwa pom:e­
szczen'a. Jed,no dla 5 kas blłe­
towych, druqle - o śmiesznie 
małych wym '. arach - na b"uro. 
dyżumeqo ruchu. Nie ma ti·• 
m ejsc.a dla personelu z;ał.atw ' ~ 

jąceqo fonnalności zw!4une z 
wyjazdem, brak qo zupe;n·e 
dla podróżnych praqnących 7:a 
sl~ąć lnfonnacJ!. 

N.a domiar rł;,qo Dyrekcja 
Okręqowa Kole Państwowy.c;'t 
w Łodzi rwróc·ła s ' ę ostatn io c1o 
Cenłral·neqo za„z.adu PKS o 
całkow:t• opuszczen '.4! uJnno­
wa.nych na dworou Łć.:lź../Fa­
bryczna pon„eszczeń, qd,yż po­
t~zebne są dla rozbu<IOW)r u­
rządzeń kolejowych, 

DAJĄ J •.• COFAJĄ, 
PKS zwracała się nie!]~dno 

krotnie do Prezydium :Rady 
Narodowej z prośbą o :przy­
dzielenie odpowiednieg'l pla­
cu pod budowę zaje2 dni i 
dworca autobusowego. 'W ro­
ku 1953 plac taki pn vdzie­
lono. ale po przeprQ1.vadze­
niu wierceń przyc:lział+ cofniP, 
to. Ostatnio przezt1aczooo 
miejsce pod l>udowe Eksoo­
zvtury Osobowej prl~v ulicy 
Inflanckiej. z:i~ dworca przy 
zbiegu ulic FranciS21kRńskiei 
i Woi„ka Polskieiw. Mie:ł~c~ 
to odpowiadałnbv zarówno 
PKS, .iak i ogółowi lrorzy­
stających z komuni(kacji au-

tobusowej, jednakże tyr.1 
razem po pewnym czasie 
plac przeznaczony pod budo­
wę dworca przydzielono in· 
ncj instytucji. 

O wszystkich tych proble­
mach dowiedzieliśmy się na 
konferencji zwołanej przez 
Dyrekcję PKS dla uspraw­
nienia komunikacji autobu­
sowej. 

Na l<onferencJi Dyrekcja PKS 
zakomun ' k?Wał.a. że wzmocn · 
nadzór nad warsztatami, aby 
uzyskać j~k największą Ilość 
taboru zdolneqo do jazdy, co 
da możność ca·'.,ko·Niteqo zP·kw ' 
dowa·n .a. wzqlędn 'e dop„owa­
dzsm·ćl do m :n:mum opóźn'.eń. 
Dyrekcja zorqan zu ie p-c.n;idto 
kurs dla konduktorów, n.a któ 
rym oprócz z•qadnleń facho­
wych, silny na:is < p<>łc-żony zo 
stan '& na omów'enle wlaśc :we­
q<> stosunku obsłuq aut'>buso-1 
wych do podróżnych. W dal · 
szym c ąqu zost„ną utrzr,n<>ne 
dyżury pra<:own'•ków .adm"nl­
stracji na dworcu autobuso­
wym w qodz'nach wzni:>żoneq<> 
ruchu w celu zHkwldowan 'a 
ewentu.alnyc.h n ' eporonr.n'eń 
m ' e<:l·zy sruż.bą ruchu a pasaże­
ra:m!. 

Jednakże wszystko to są 
tylko póNrodki. Radykalna 
zmiana na lepsze może na­
stąpić tylko wówczas. gdy 
Prezvdium Rady Narodcu·ej 
m. Lod7i dopomoże Eksoo­
zvturze Osobowei w usuni~­
ciu b0l?C'Zek. a Centralnv Za 
rz?d PKS przeznaczv odpo­
wiednie fundusze nil potrze­
bv Łórlzkiej .Ekspozytury 
Osobowej. 

A cz;is byłby po temu już 

najwyższy!. .. 
Slb. Inaczej ma się sprawa z 

pozostałymi dwiema bolacz­
kami, których PKS nie jest 
w stanie sama usunąć. 

Poza tym pan1.1Jąca w w.ar. 
s.rtatach ciasnota da le zale­
dwi-e w .to proc. m<>źł'Mć prze 
p'!""~w?.tfi:~n'a k-enY.!rw2'<:1f l 
drobnych na.pr>w, i-oecjatn·e 
w•żnvch dla utrzvman·.a reąu-
1.a~r.ej l<omunil<acf! pa~ażer­
s1<'ej. W tych wan.mkach ni" 
ma mowy „ powl'!knen!u tabo 
ru, m'mo i& możliwości uzy. 
skan'a nowy~h .autobusów •stn'" 
I'!. Ekspozytura po pn>~tu ni" 
bvlabv w stanie przvqotować 
do odlazdu wif'kszel Ilości .au­
t<ibusów n•ż obecnie, n<l s1<1.1-
te-'< małe-j prz&pust<>wośc! war­
sztatów. 

Politechnika Łó<lzka umożliwia 

Pamiętajcie zdobycie tytułu inżyniera 
o obowiqzku 
szczepienia psów! 

racjonalizatorom, przodownikom pracy, majstrom 
BRAK DWORCA W tym roku uruchamia 

Od 6 września codziennie w 
godzinach 14.3-0-18 w 3 punk 
tach miasta odbywają się 
szczepienia psów przeciw 
wściekliźnie. Punkty szcze­
pteń mieszczą się przy ul. Ko 
pernika 22, Ci~sielskiej 8, Pa­
bianickiej 210. 

Jak wykazują pierwsze dni, 
większość właścicieli psów 
bagatelizuje ten obowiązek, 
zapominając o tym, że przez 
nieszczepienie psów narażają 
siebie· i otoczenie na groźną 
chorobę, jaką jest wściekliz­
na. O skuteczności szczepień 
może świadczyć najlepiej fakt, 
że od chwili wprowadzenia o­
bowiązkowego szczepienia 
psów, na terenie m. Łodzi nie 
zanotowano wypadków wście­
klizny, która przedtem pano­
wała w mieście epidemicznie. 

Ale na tym nie kończq sie 
kłopoty PKS. Drugą bolącz­
Jq je~t brak odpowiedni"l!O 
dworca autobusoweg0. Do­
tychczn~owy - na dworcu 
ł,ódź-Fabryczna nie zap'!w­
nia ani pa~iiż<>rom. ani pra­
co>vniknm PKS najprymityw 
nieiszych wygód. 

Pasażerowie korzystający 
z wspólnych pomiE'SZC7eń z 
pasażerami kolei są zdezo­
rientowani, często zdarzają I 
się przeoczenia odjazdu au­
tobusów. Ponadto urządzenia 
?.lośnikowe mof(ą być w ka:i:­
dej chwili - nawet w trak­
cie zapowiedzi - uni.,.rucho­
mione przez administrację 
dworca koleiowe1to. Interwen 
cja w tej sprawie wymaga 

się na wydziale mechanicz­
nym Politechniki Łódzkiej 
wyższe studia zaoczne. Ce­
lem ich jest udostępnienie ra 
cjonalizatorom, przodowni­
kom pracy, majstrom, techni 
kom. aktywistom w pracy ze. 
wodowe1 'I spolecznej, a także 
pracownikom szkolnictwa za 
wodowe~o posiadającym wy 
kształct?nie średnie - zdoby 
cia tytułu inżyniera. 

Studia zaoczne mają ten 
sam program nauki, co dzlen 
ne ~tudia inżynierskie. Okres 
studiów trwa pięć lat. Rekru 
tacje kandydatów winny 
przeprowadzać w każdym za 
kładzie pracy zakładowe ko­
misje rekrutacyjne. Komisje 

Golone„ .„t rzvżnne 
Prezydium Rady Nar9do­

wej m. Łodzi wzywa posiada­
czy psów do punktualnego 
szczepienia, zawiadamiając je­
dnocześnie, że nie zaszczepione 
psy będą musiały być pod 
sankcjami karnymi przekaza­
ne do rakami miejskiej w ce­
lu zniszczenia. 

O bogaczu, który pokorą zjednał ulgą.„ 

D nla 5. IX. 54 r. ba· 
wił w Pabi.a~ • 

cach zespół artystycz· 
ny złożony z ork'estry 
pod dyrekcją Jana Ca)· 
mera. Marty Mirskie-j 
- śpiew, chóru Cze­
janda - piosenki, Wie 
cha - felietony I Ka-
rola Szpa·!skieqo 
konfe-ransjerka. 

Przy wejśc u do Te­
atru Letnieqo w P~­
blanicaeh przy ul. Kl· 
lińskieqo (n-ru ni& za· 
uważyleml - tłok, da· 
lej jeszcze wi ększy . 
Sil metr:>w z.a we)ś· 
c :em poczułem dziwny 
zapach bardzo charak­
terystyczny dla hodow· 
li nie-roqac zny. ls~ot­
nie, za zaqrodą zoba· 
czyłem św " nk i unurza· 
"" w straszliwym bło· 
cle. Hodowla znajdo­
wała s! ę w bezpośred-

Bogacz roku jednego uderzył w pokorę, 
więc mu z dostaw ujęli dobry zboża worek. 
przycisnęli w następnym, rzekł sobie: cóż pocznę? 

. Psuje mi się, więc oddam żyło zeszłoroczne ... 
POWÓJ 

Pośpiech nie 
W kinie „Polot„a" 

byłem na dobrym 
t;lmle pt. „Preludium 
Sławy". świetna Jest <>­
s.tatnia część ł4!QO fil· 
mu - finał, potężny I 
wzrusujący 7.ar.azem 
dzięki św ełnemu dyry· 

na „Caimerze" 
nim sąsiedztwie ale-i 
prowadzącej do Teatru 
Letn eqo. 

Konce-rt l'Oz;p<>ez.ął 
się z półąodz '.·nnym o· 
potnieniem. O tym, że 
występy .aktorów cie­
szyły się oqromnym 
powodcz:en!em, n!e trze-­
ba wspominać, dość że 
w wyniku powszechne-j 
radcś:i, wyrażanej hu­
cznymi oklaskam , kil· 
ku w idzów spadło ze 
swych stanow"s.k u­
m·eszczcnyeh na drze· 
wach. Poza tym co 
chwilę można było sły· 
szeć łamanie qałęzi lub 
upadek kilku nlesuzę­

śliwców z naprędce 
skleconych stołków. Ja 
stałem na platformie. 
którą potem nazwano 
balkonem. Było to coś 
tak krucheqo, że k ie· 
dy w d7ow!e poruszali 

sit w tał<t porywająee) 
muzyki, jedna cztść 
„balkonu" złamał.a się. 

Imprez.a była bardzo 
przyjemna, ale te wa· 
run ki, w których sit 
odbywała... ojej •.• 

Henryk Czyżewski 

Wypadki te win­
ny posłużyć gospo­
darzom-organiza.to­
rom jako doświad­
czenie, z któregry 
wnioski wypłynąć 
powinny w formie 
przyzwoitego po­
mieszczenia dl.a Te­
atru Letniego. (Jak 
się to robi tanim 
kosztem, a jednak 
przyzwoicie - patrz 
takiż t~atr w Ło­
dzi). (3131) 

na mieiscu 
qow.an!u mll'lutkl4!ąo. 
ujmująceqo nas swym 
wdziękiem Roberta I 
muzyc& Liszta. 

Cóż, kiedy w tak 
pełnej wyra<Zu chwili 
człow!ek słyszy za so-
bą prze-r.ażil!wy Jaz-
qot z&suwaneJ przy 
drzwiach port;ery, .a 
przy wyjściu obok e­
kranu z.a.pal.a się świa· 
tło. Czar pryska, mimo 
że wyświetlanie film" 
nie jest skończ.one. O­
koło 3 m n ut teqo, co 
w tym obrazie jest naj 
lepsze zaokłóca brutal· 
ny hałas l syqnał do 
od&jścia. 

Pl'Oszę więc dyrek­
cje wszystk !ch kin o 
wyd.:>nie odipowiedn!eqo 
z.arz.ądzen:a zabr.an a­
jąceqo personelowi k n 
ja~ichkolwlek czynn<>'<­
c! n.a widowni przed 
uk.az.an!em i.ię na ekra 
nie słowa „koniec". 

Inż. S. Wilczkowski 

Efekt tej notatki 
chctetibyśmy oalq­
dać już d.zisia;. 

{3166) 
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te informują pracowników o 
możliwości studiów zaocz­
nych, opiniują wnioski kan­
dydatów oraz zbierają potrze 
bne dokumenty i prześlą 
je do dn. 30 bm. do właści­
wej komisji uczelnianej. Po­
mocą we wszelkich informa­
ciach s\uią kola i oddzialy 
NOT oraz sekretariat stu­
dium zaocznego przy Polite­
chnice Łódzkiej. 

Akcja ta obejmuje Łódź i 
województwo łódzkie z wy­
jątkiem powiatu wieluńskie 
go i radomszc~ańsk1ego, po­
wiaty Koło i Turek z woj . 
poznańskiego, Włocławek z 
woJ. bydgoskiego, powiaty 
Płock i Gostynin z woj. war 
szawskiego oraz pow. Koń­
skie i Opoczno z woj. kielec­
kiego. 
Ostateczną decyzję o do­

puszczenie kandydata do e­
gzaminu wstępnego podejmie 
uczelniana komisJa do spraw 
rekrutacji. Egzamin wstępny 
obejmujący matematykę, fi­
zykę i naukę o Konstytucji, 
odbędzie się w okresie od 16 
do 21 października br. Kan­
dydaci dopuszczeni do egza-

1 minu wstepnego mają prawo 
do 10-dniowego urlopu oko­
licznościowego. Studia zao­
czne są bE'zpłatne. 

SOBOTA, 18 WRZEśNIA 

8.55 (Ł) Audycja konkursowa. 
12.10 Kwadrans piosenek. 12.25 
.. '.Ila swojską nutę". 12.45 Audv­
cja dla wsi. 13.10 Przegląd pra­
sy stołecznej. 14.10 Dla klag I i 

· li słuchow. 14.30 Dla klas Vll 
słuchow. 15.00 Muzyka rmn·w­
kowa. 15.23 (Ł) P "eś nl Józe'a 
Haydna. 15.40 Muzyka rozrywk~' 
wa. 16.20 (ŁJ •. ślad em naszyc h 
interwencji". 16.30 CŁ) •. Muzycz 
ny punkt usługowy ". 16.50 (ł,I 
Reportaż z c~-klu: .. Sprawa tygo 

I 
dnia". 17.00 Dla rlz lec1 słuchowi 
sko. 17.30 (Ł) Koncert orl<iestr~· 
mandolinistów ŁRPR. 17.45 (Ł)" 
.. Z mikrofon<"m przez miasto i 
wieś". 17 .55 (Łl M o za i ka muzy cz 
na. 18.20 .. Rozmowa o polityce". 
18.35 Radziecka muzyka ludo­
wa 19.00 Muzvka ! aktua!nośc·! 
19.25 .. Jaworowy dom" - frag­
ment pow 19.45 Gra 0rki estra 
:anecrna. 20.25 P ie śn i Mokroll"O 
wa. 20.40 .. Co przynoszą naw" 

I 
.. Problemy'". 21.00_ .. Oht'r7Ą• P?d. 
Q'.rzvbkiem" 21.4., W:ado·r" no~ · 
soortowe. 21.50 Muzyk a. 22.00 
.. Przy sob<>c le po r nbocio". 23.00 

l Koncert symfon:cz:ny. 

W ,,kuchni teatralnej'" 
przy ul. Kilińskie~o 45 
N iewiele osób w Łod·i 

wie, że przy ul. Kiliń­
skiego 45 mie.~.:czą się Cen­
tralne Warsztaty Teatralne, 
w których •.. 

- Co pan wlaściwie robi? 
- pytom modelarza Edwar 
da Wawrzyniaka. 

- W tej chwili robię li­
ście ... - brzmi odpowiedź. 

Ja-I< wam s·ę podoba ta część 
stroju Klear:ta aksamitny 
k'>s~:um z p ęknymi qu;r: 1<am;? 
Wyka.nalj qo pracown·ey kra­
wieccy war,;ztatów pod k'erow 
n·ctwem Zyqmunta C:es"els!<le­
qo (na zdjęciu) śc"śle we<:iłuq 

żądań scenoqrafa. 

Wawrzyniak, widząc mo­
je zdziwienie, sięga po coś, 
co zieleni się na podlodze. 
Są to rzeczywiscie liście, 

ale papierowe W niejednej 
sztuce zobaczymy wśród de­
koracji soczystą zieleń drzew 
- wyrobu Wawrzyniaka. 

Edward Wawrzyniak opa­
nował wiele hunsztów. Robi 
kafelki do pieca, cylindry, 
płaskorzeźby - kto go zresz 
tą wie, co jeszcze! Wszystko 
to powstaje w jego pracowi­
tych rękach z najprostszych 
surowców: papieru, kleju, 
farby. 

Zajrzyjmy t'!raz do kraw­
ców. Zygmunt Ciesielski, kie 
rowni.k pracoum.i, prowadzi 

nas od razu w stronę mane· 
kina. Pi.ękn11 1.1.bióT Klea.11.ta, 
jednego z bohaterów molie­
rowskiego „Skąpca", leży 
jak ulany. 

Zygmunt Ciesietski ;est 
równie znakomitym kraw 
cem jak gawędziarzem. Do­
wiedzialem się więc od nie­
go, że: 

... pracownia ma nawal pra 
cy, bo przygotowuje kostiu· 
my aż do pięciu sztuk jed­
nocześnie, 

... nie ma gd~e przyjmo­
wać aktorów do miary, bo 
w pracowni jest za ciasno, 

. .. z dyrekcją stosunki ukla 
dają się idealnie, bo dba ona 
o pracowników, czego prze­
jawem jest np. stala i tro­
skliwa opieka nad chorymi 
pracownikami, 

•.. najlepiej w Łodzi wspól­
pracuje się z Teatrem No­
wym, którego zespół cech.u­
je szczególnie serdecznv .~to 
sunek do pracowników war­
sztatów. 

... robi się poważne oszczęd 
nosct, przerabiając stare 
kostiumy. 

Ciesielski uważa, że zaw-

sze może się czegoś nowego 
nauczyć. Podczas pobytu w 
Łodzi radzieckiego Teatru 
Malego pracowat Jako szat­
niarz - byle tylko coś pod· 
patrzeć. I podpntTzyl. Do 
dziś nie może zapomnieć 
piękna kostiumów i u·=dy­
cha: - „Kiedy nasze bqdą 
takie ... 

Aleksander Krowiram.da 
jest kterownilc;em stolarni 
teatralnej, w której pracuje 
już 10 lat. Co robi? Domy i 
cłurty, pałace i zo.mki, ścia· 
ny i meble - więc wszyst­
ko, co na scenie jest z drze­
wa. Z sercem artysty i topra 
wą długoletniego pracowni­
ka przystępu ie do każdej 
pracy. Widać to po jej plo· 
nach, za które n ie szc~dzą 
mu wyrazów uznania wszy­
scy - scenograf owie, dy rek 
cja, aktorzy. 

Od cza.su do czasu rozwia­
zuje praktycz>J.e lami9lówki: 
jak zmieścić czy ustawić w 

pracowni o w-;;sokości 3,50 m 
dekoracje, których wysokość 
wynosi np. 7 metrów ... 

Olbrzymi. wysilek i wiele 
serca kładą pTacownicy Cen 
tralnych -warsztatów Tea­
tralnych w swą pracę . 
Szewc czy krawiec, ślusarz 

A ten buc.o<? Kroj ina oryqi­
n.aJny, prawd.il? W dcxlaU<u 
je.>t cały czerwo·ny i ma żółte 
wstawki. - Buc!ki te są dzie­
łem pracow'.tych rąk Henryka 
K :srki ! Józefa Wróżyńs·kieq<> 
(na zdf~Ju). Jeszcze w tym 
ft'\!es:ącu ozdob .ą °"e aq\. 
aktora t.aszewsk'eqo, który 
wystą.pi w nich jako Kle.ant 
w „Skąpcu" Moliera (Teatr im. 

Jaracza). 

czy malarz - wszvscy sta­
nowią jakby wielką rodzinę, 
ożywioną ;ednq myślą: zdą­
żyć za. wszelką ce~ na pre­
mierę, #hoćby pracą poza 
normalnymi godzinami, na­
wet w nocy ... A „sypie się" 
tych premier czasami 
pięć w ciągu tygodnia (tak 
wygląd.a. koordynacja pla­
nów lódzkich teatrów). 

Warsztaty tętnią więc pra 
cą nieraz od świtu do póź· 
nej nocy. Trud praC'oWników 
przynosi jednak piękne plo­
ny. Ileż to razy, olśnieni 
urzekającym p~~knem ko­
stiumów dekoracji wyra­
żamy nasz podziw. Roz­
brzmiewają wówczas w tea­
trze serdeczne oklaski. Są 
one przeznaczone dla ogólu 
nieznanych rzemieślników -
artystów z warsztatów ti:a­

tralnych •.. 

JERZY SILBERBACH 

Oto jeszcze Jedna narad.a produkcyjna przed oddan:em de· 
kora·cjj do mo·ntażu. Od lewej: Stefan Polanow,;kl z pra<:ownl 
malarsk ej oraz Tade·usz Mierzejewski, kie-rown!·k techniczny 

warsztatów. 
- To bym jeszrze popraw!/ - mówi Aleksander Krowira"-
da z wars~tatu stolarsk"eqo. W ąłębi - fraqment llrzy~oto· 
wywanej de•korac)i do ,;itu·ti „Tan 'a" Arbuzowa. ktorą u1rzy. l 

my wkrótce w „Pows.zech~'M'l" . 
j'QLO L. OleJni~ 



Przechodnie - owszem, ale i. kierow,ey ..• 

,,Tydzień na cały roli.'' 
Inicjatywa nasza odniosła skutek 

O 10 rano w „ Włókniarzu H 

Walczymy z anarchią na ulicach i drogach 
oglądamy doskonałe filmy radzieckie 

Ja.k jut donosiliśmy, w czasie od 2• do 25 bm. prze­
pr~zi się w Łodzi „Tydzień nauki chodr:enia". Akty­
wiśei społeczni wraz z milicja.nt&mi będą instruowa.li 
przechodniów o przepisach ruchu drogowego w mieście. 

W ślad za naszym oneg­
dajszym artykułem „Seanse 

dziale KomunikacjL Przed- zeps.Uoty hamule-c: czy ,„_ żle przed południem umożliwią 
stawicie! PZMot. podniósł działające urz:ądzen:a s.am<><:ho obejrzenie arcydzieł kinema 
dość ważne zagadnienie du - to również sprawa bez- tografi.i radzieckiej wszys.t-

p:ec:ze1iostwa pracy! k" lod · 1· · 
jak mianowicie szkolić kie- un z1anom" otrzyma 1s-

A zatem - zobowiązanie m Ok g g Za du rowców, skoro ogromna ich Y z rę owe o rzą 
pracowników BHP w poszcze K. „ _,., · f" · ln 

większość nie należy do m w >.AJUZ! o icJa e z:a-
gólnych instytucjach do sta- · d · · · j · d d · 

NRD właśnie dzieciom po- związku Pracowników Tran wia om1eme, ze uz o ma 
łego kontrolowania wozów 20 • · „_. fil 

święcają specjalnie dużo sportu Drogowego, lecz do wrzesma. wszys.„1e my 
wydaje się postulatem bar- f t• 1 - J tl b 

czasu. innych, którym podlegają dzo na czasie. es iwa owe wysw e a.ne ę 

bisie" , ul. Piotrko wska 65 ną 
dwa dni naprzód. 
Niewąt.pliwie n-0wość tę 

przyjmie z wielkim zadowo­
leniem liczna rzesza milos­
n ików filmów radzieckich. O 
ile ilość ich okaże s ię bar­
dzo duża, to również i w in­
nych kinach filmy radziec­
kie wyświetlane będą przed 
południem. 

B ezsprzecznie dużą ilość 
wypadków na ulicach 

Łodzi powoduje noieprzestrze 
g.anie tych przepisów przez 
pieszych. Na nich więc trze­
ba zwrócić największą uwa­
gę. 

branżowo zatrudniające tych dą, w kinie „Włókniarz" od 
Oto do szkól t'"' na kołon"e Stały post<>p motoryzacJ"i 10 l • 

_, kierowców instytuc1"e? A '"' rano przez ca Y OKres z f k 
c:o p.wien cz.as za~żdża zradlo sprawi.a . że na ulicach na- trwania. VII Festiwa.lu Fil- lłłszy y nau owe 
tonizowany samochód policji związki te, jak dotychczas, szych miast, a więc i Łodzi, ~ 
ludo-j, k.tóreąo obsłuqa urzą zupełnie nie zajmują się pra mów Radzieckich. 

I tutaj poddamy pod roz­
wagę odpowiednim czynni­
kom sposoby rozwiązania 
tych spraw w sąsiadujących 
z nami krajach. 

dż:a z dz"ećml przyjemną a ie- h . . d z każdym miesiącem przy- Un1·wersyłelu 
cmocześnie potyte-cztią zabawę: cą wyc owawczą wsro szo- bywa pojazdów mechanicz- Na seanse przedpołudnio-
Oz:leci występują w roli poli- ferów. nych. Tym samym zwiększa we moi:na będzie nabywać l "d 9 • 
cJantów reęuluJących ruch, w Słusznie też mówił •Prz«ista· się też prawdopodobieństwo bilety ulgowe i normalne in- O liUegO 
rol rowerzystów, k'.erowc:ów wicie! PZMot. o braoku zainte- dywidualnie jak również na 
samochodów, przechodn!ów itd. resowan;a dla kierow<:ów i pro wypadków - oczywiście te- . . . b" Wkrótce ukażą się dwa: 
„Prawdziwi" potici·a>ncl przyqlą 0 etyczn· bo ·em p kt cz zamow1ema z 10rowe z za- . d . 
da1·„ si• temu 1 udziela;„ mia- wadzonych przez n;ch pojaz:- r 1~' WJ ra y kładów pracy, instytUCJ0 i, ko- picrw~ze numery wy awmc-Wiadomo powszechnie, że 

w znacznym procencie ofia­
rami wypadków są dzie­
ci. Prowadząc więc akcj.ę 
profilaktyczną, władze w 

„ ... ,.. dóW - ze strony pracowni·ków nie można im zapobiegać i, t z t N k Un1· 
rodajnych wyjaśnień i pouczeń. aparatu BHP posz:czeqólnych rzecz jasna, zapobiega się. mitetów domowych, bloko- wa " eszy Y au ·owe -

b 
instytucj". wych i szkół itp. wersytetu Łódzkiego". „Zeszy 

Wydaje się, że podo ne za A jedną z zasadniczych ty" mają za zadanie zobrazo-
bawy można i u nas wpro- Wyciąąnięty stąd wniosek dróg do tego celu jest stała Przedsprzedaż biletów na wanie dorobku naukowego ka 

d · · k · t był - naszym zdan:em - bar 
wa zic, przy czym a CJę ę dz:o trafny. Pracown i·k BHP, całoroczna akcja wyjaśnia- powyższe seanse odbywać się tedr i zakładów Uniwersytetu 
należałoby rozszerzyć także tak jak interesuje .się stanem jąca - prowadzona nie tyl- będzie codziennie w kasie Łódzkiego. Redaktorem naczel 
na przedszkola. Wydział O- maszyn na salach produkcyj- ko w okresie „Tygodnia" kina. na dzień bieżący oraz nym „Zeszytów" jest rektor 

światy w porozumieniu z od ~~~~·ę ~~~~n ~~~w~~!~ wśród pieszych, lecz i wśród na dni następne. Bilety mo- Uniwersytetu Łódzkiego, prof, 
powiednimi władzami mógł- roz:poczęc;em pracy. Przecież kierowców. (kł) żna również nabyć w „Or- dr Jan Szczepański. 
by się zająć urzeczywistnie- „ ................................................... „ ......... ,„ ................................. _.~--~------~--· 

„aństwowy Teatr Nowy zawia 
łlamia, że przedstawien!e „Dzi­
czyna z dzbanem" w dniu 19 
bm. ąodz. 15 zostało odwołane. 
B:lety zakup one na ten dzień 
wa:tne będą na przedstawienie 
„Dziewczyna 7 dzbanem" w dn. 
:S października na qodz. 14. 

• * 
e 

Z okazji Mle.si.ąca Poqłębienla 
Przyjażni Pol Soko - Radz ee.klej, 
Bibliote"ka Publicz11<1 Jm. L. Wa­
ryńs.\<leqo w Łodzi (ul. Gd.ańs.ka 
1 02) orqanirufe w dniu 23 wrze 
śnia br. o ąodz. 19 - wlecz6r 
poświęcony poezj! radzlecklef. 
Wykonawcy proqratnu: Grze­

qorz Timofiejew prełfH<c/a, 
Jan Szale-I( - .sokrz:ypc:e, Edward 
P"rxyłęc\<I - fortf!'J'ian oraz: Ja­

iina Wojtczak - rec:yt.\Cje, 

• • 
W bleżotcym rołtu szkołnym 

ział pracy wśród cłziecl WOK 
rqanlz:uje następuJ4ce z.spały 

pracown e: taneczne, plastycz­
ne, kuk iełkowe, modelami• lot­
nicza, pracowni• młodych foto­

matorów, koła przyroc:lnlkćw, 
zachls.tów, plnq-ponqlstów 1 ml­
ośników I t..ra.tury ~5'tlej. Z..­
. y przyjmuje dział pracy wśród 
zleci WOK I p. pokój 101, 107 

lub ~kretariat w qod~h 12 
o 18, teł. 279-39. . 

niem tego - naszym zda­
niem - słusznego projektu. 

I druga sprawa, tym ra­
zem z bratniej Czechosłowa­
cji - jak postępować z prze 
chodniami, którzy nie prze­
strzegają przepisów? W je­
dnym z ostatnich numerów 
,,Przekroju" pisał o tym w 
swych wrażeniach z CSR -
Jerzy Jurandot. 

W Prad-ze, jeśr ktoś przej­
dz'e niewłaściwie przez: jezdn '. t 
czy ®puści •Ił lnneqo teq~ 
rodzaju wyf<roczenla, tack!n ml 
llc~nt nie powie mu „marne­
qo $Iowa", a n~wet btdz e .sta­
ł!Owczo odmawiał pobrania 
manda«I. Co w takim razie ro­
bl1 Poprosi qrzec:mie o nazwi· 
sko I adres. I jut następneąo 
dnia niesforny przechodzeń o­
trzymui. wezw<1nie, by st.wić 
si• w nledziefę o te/ J o tej ąo 
dzinle. tam f um - dl<1 odby­
cia n;ouł<i chodzenia. 
Może by i nasza Kompa­

nia Ruchu zdecydowała się 
na . podobny krok? 

Ale utrzymanie bezpie-
czeństwa ruchu drogowego 
zależy nie tylko od samych 
przechodniów. Ileż to razy 
winę za wypadek ponoszą 
kierowcy! 

I o tej sprawie mow1ono 
na ostatniej naradzie w Wy 

WA%NE TELEFONY I 
Pogol. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-6') 
M:ejski Osr. lnfor. 159· 15 

Co,;,~[b'. e?l(•(p~ r~~~~. ~ó.3b4.30. 16.30, 
Cl „_ f WISŁA (Przejazd nr ll 
Q 'Y • O „Dyqnitarz na tratwie" 

Muz • ( b" i '"" 173) g. 14.30. 16.30, 18.30, 

T-EA-Tłl~ I 
IM. ST. JARACZA (Jara.I 

cza 27-29) g. 19 „Chi-
1

: 
rurq" 

NOWY (Więckowsk iego 

włólm;arzy z racjona­
lizatorami 1 przodow­
nikami pracy, k tórzy 
stosują radzieckie me 
tody pracy. g. 19 -
sztuka pt. ..Ruchome 
p iaski" (sala teatral­
na). 

"' Pa !Ml C""'-" 20.30 
„Dusze czarnych g. ZACH~T A (Zgierska 26! 
18. 20 „Cz:apaJew" g. 18, 20 

PIONIER (Franclszka:'l· DWORCOWE (Dw. Kalisk'\ 
ska 31! "Strażnica w „N:;iuka 1 technA<a" 
qórach" g 15. 17. 19 5-49, „św'.at młodych" 

POLONIA 'Plotrl<owska 13·52, „Artek'" g. 16, 
67) „Dyqnltarz na tra 17. 18, 19, 20. 21, 22. 
twle" g. 14, 16, 18, 20 ZOO - Program skład. 15) zespół na wystę-1 

pa ch w terenie 
P<>WSZECHNY (Obr. S:a­

ling1·adu 21) g. 19 
„Dom na Twardej" / "ONC[lt

T'1 PRZEOWI0$1'!1E !żerom- filmy o O'JW.erzętach. 

.I "T &kiego 76) „Podrzu- Dvz· ury ao•ev 
tek" g. 16, „Orzeł Kau R 

MUZYCZNY (Pi_?trkawska FILHARMONIA (Naruto· 
243) g. 19.l" ,;-Mada· w:oz.a 20) g. 19.30. III 
me Pompadour , I Koncer t Symfoniczny 

%YOOWJKI (W1ęokowsk e . _ w programie: Mo· 
go 1") g .. 19.~,0 „Bab~ n · uszko. Beethoven, 
nla _opowiada wi-l Czajkowski 
dowislw ludowe - ft l(,•NĄ- .a 
premiera • ...-

MLODEGO WIDZA (Mo· 
nlusz.ki 4a) g. 19 „Ta- , BAŁTYK !Narutowicza 20) 
nia" I „W pewnej rodzin:e" 

SATYRYKOW ITraup;utr;i g. 14. 16. 18. 20 
nr 1J I! · 1915 „Od me GDYNIA (Przeiazd or 2' 
lodli do m&lodii" Program filmów do-< 
gościnne występy 9r._ t 1<ulru r Rlno oąw1a! 

tystów sceo warsza1v- „Arena śmiałych" g. 13 
sklch 19 20 Program dla 

"ARLEKIN" (Piotrkowska nafmlodszycb "Mężny 
1521 g. 17 „Złota ryb- oak", „Kto ofer-wszy". 

ka" "Lot na księżyc" g 16 
WOK (Traugutta 181 ~. 17 

15 - Impreza rozryw MŁODA GW.ARDIA fZI<> · 
kowa - Spiewamy ra Jo na 21 „Wśród ludzi" 
dzt.eck::e pieśni maoo· g. 14. „Bokserzy" g. 
we, g. 17 - Spotkanie 16, 18, 20 

kaZ1U" I ser. g. 18. 20 Apteki: P:otrkow~ka 
MAJA (Kilińsk:ego 178) 95, Armii Czerwonej 53. 
,;Syn pułku" g. 17. 19IZglerska 63. Pl. Wolnos­

RE.o<ORD •Rzirowska 2>

1

ci 2. Nowotki 91. Rzgow­
.,Na qr"anlcy" g. 18. 20 ska 51. G<lanska 23. 

ROMA (Rzgowska nr 84) AS Al. Ko~clusLl<i 48 
"Pieśń tajqi" g. 16, 18 pełni stałe dyz:u•ry nocne 
„Le-n n w 1918 roku" 
g 20 DY%URY SZPITALI 

SOJUSZ (Nowe Złotno) Położniczo • q1ne1<olo· 
„Smlali ludzie" g. qkzny: Od l!Orlz "' rlo 20 
18.30 szpi·tal im. dr Wolf -

SWIT (Bałucki Rynek) Łag·ewnlcka 34. od g. 20 
Expl"'a&s ' Moskwa - do 8 ezpital im. M. Cu­

Ocean Spokojny" g. 16 rie - Skłodowsk~ej - ul. 
18. 20 !Curie - Sklodowsklej 15. 

~ATRY (Sienk;ewicza 40) Chlrurq ·a: Szpital lrn. 
„Sluby 1<awalersk1e" ~ N. Barlickiego - ul. 
16 18 20 Kopcińskiego 22. 

WOLNO$C:: P r zybyszew-
1 

Interna: Szpital Im. 
sklego 16) „Skander- dr Sterlinga '"" ul. St.er­
beq" g. 15.45, 18. 1:nga 1-3. 
20.15 j Larynqoloqta: Szpital 

WŁOKNIARZ (Próchnid<!ł Im. N Ba,.-hckiel!O - ul. 
16) "W pewnej rodzi- I Kopcińskiego 22. 

POK OJ e kuchn "ą za · 1 m ie-

Do prze-wodn cz:ąceqo Miejskie 
ąo Kcrn!tetu Bud-owy Warsza­
wy w Łodzi ob, Wróblewsk :~o 
z.q,'os:ła s:ę deleqacja ze sZJkOly 
TPD 7 na Stoka~h i wręczył.a. 
zł 2.600 na budowę Warsza·wy. 
Sumę powyżs.zą uzyS1kano z: 

urząd.z-o-11<!j imprezy przez kom i• 
t~t r:idz:clcl•k, racę pcciaq:i­
q czną l sz<k<>lne kolo budowy 
Warsz.awy. SZ>k:>ła TPD 7 na Sto­
kach wzywa wszystkie si>k<>ły z 
terellu Łodzi d:> w.p'6łzawodn;­

ctwa w zbiórce na budowę sto­
licy. 

Dziś premiera 
w Teatrze Żydowskim 

W dn;u 18 wrześn :a ocłbędz'e 
s! ę prem!era barwneqo wldow·s­
ka ludoweqo w P2ństwowym fe 
atrze %ydows.kim. Wide-w .sko 
składa się z dwóch części (16 o­
brazów). Adaptacja . u!dad M. 
S:!'Wejlich. Rażys.!!rl a: Grynszta :n, 
Szwejłich, W•d„cl<i. Muzyka Ał­
b "n Wolus. Choreoqrat·a z. Pat­
kowski. Prze<fs.taw·en' '> i:r.-wt~ 
rz:one zoshn!e w dn:ach 19, 20, 
21 i 22 września br. 

racownicv poszukiwani 
mucha.czy szkła zwykłego I laboratoryj­
ego poszukujemy od zaraz. Podania wraz z 

CHOMO$CI 

ednorodz.Lnny z 

NIERU 

DOMEK J 
ogrodem 
mania hl 
mienię na 
chnią. wy 
trum mia 
zlńska 59 
129-63 
PLAC_w_ 

(możliwość trzy 
wen tarza) za-

KOMUNIKAT 

Spółdzielnia. Pracy Fryzjerów 
„ZJEDNOCZENIE" 

Łodzi podaje do wiadomości, 

n 'ę na i.On§; (dzieln ca o· 
bojętna). trumykowa 6 
m. 1 (Julianów) 

że POKOJ w Bydgoszczy za 

Nie i esteś zado\\ ołony 
ze swego radioodbiornH1a 

· yc!orysem kierować na adres: Rob. Sp-nia 
Pracy „Ozdób Choinkowych" w Koszalinie, 
ul. Gwa.rdii Ludowej '7. Dla samotnych locum 
zapewnione. 

2 wysoko wykwalifikowanych konstruktorów 
na.rzędzi - inżynierów lub techników oraz 
4 śJusa.rzy na.rzędziowych przyjmą od zaraz 
Za.kłady Wytwórcze Aparatów Niskiego Na­
pięcia w Łodzi, przy ul. Gda.ńskiej 138. Zgło­
szenia przyjmuje Kier. Kadr codziennie od 
godz. 8 do 10. 1942-K 

Inżynierów i techników na stanowiska: kie­
rowników pracowni, projektantów i asysten­
tów projektantów w działach: budowlanym, 
instalacyjnym i robót kotłowych zatrudni na­
tychmi.ast Biuro Dokumentacji TeehniczneJ 
Remontów Energetycznych i Budowlanych, 
Łódz, ul. Kilińskiego nr 185 (wejśoie z ul. 
8 Marca nr 20). Wynagrodzenie wg. zasad 
<>bowiązujących w Państwowych Biurach 
Projektów. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per­
sonalny. 1951-K 

l magazyniera budowy oraz k&tdl\ ilość mu­
ra.rzy zatrudni natychmiast na miejscu Przed­
siębiorstwo Budowy Elek&rownl "Energobu­
dowa", ~ierownictwa Grupy Budów w Łodzi, 
ul. Kilińskiego nr 72. Warunki płacy wg. u­
moWY zbiorowej w budownictwie. 1950-K 

<.. Jg-foszenia drohue 
KUPNO BOKSERA młodego (SU· 

KUPONY :t paczeK PKO kę) kuplę. Narutow!c;,. 
kupu\ę P!otrl<owska 44 l!l (7832 Gl 
tel 213·08 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„K O T L A R Z" 
w Lodzi uruchomiła 

Punkt Naprawy 
Chłodnie Samochodowych 

2 pokoje z ku 
godami w cen 
s ta. ul. Brze-

(S'.kawa). tel. 
(7819 G) 

Chojnach przy 
onlfratrów -szpitalu B 

sprzedam . Tel. 135-76 

SP RZEDA% 

z paczel< PKO KUPONY 
~przedafe 
rei. 213-08 

Piotrkowska 44 

RADIOAPA 
ki gazowe 
odkurzacze 
puję. W i ę 
tel. 169-55 
RADIO no 
del cztero 
zakresowe 
Tel. 144-04 

RATY, kuchen 
elektryczne, 
motorki ku· 

c
0

kows k!ego 31 
Księżniak 

we. ostatni mo 
lampowe dwu-
sprzedam. -

A ŚZCZENIĘ:T 
dniowe oo 
sprzedam. 
(przy Łag 

sześciotygo-
ckler-span!ole 
- Olswwa 6 

iewnicklej) 
piękne futro 

nce) . Łódź Na 
SPRZEDAM 
(brajtszwa 
rntowlcza 
KREDENS 
w b. dob 
sprzedam. 
godz. 17-

67 m. 16 
stalowy 1 stół 
rym s tanie -
Orla 21 m. :?.4 
20 

w 

DLA WYGODY SWIATA PRACY 
zakład fryzjerski przy ulicy 
P iotrkowskiej nr 72 (Grand 
Hotel) czynny jest obecnie od 
godz. 7 do 21 w dni powszednie 
oraz od gcxlz. 7 do 14 w każdą 
niedzielę. 1949-K I POKOJ z kuchnią w 

PRACA G<lańsku-Dolnym zamie-
nl ę na równorzędne mie 

SAMODZIELNA op'ekun· szkano!e w Łodzi. Oferty 
ka do półtorarocznego \ do Biura Ogłoszen. Piotr 
dziecka na s tale potrzeb kowska 96 pod „7751" 
na. Narutowicza 32-&l 
POMOC-domO:wapot:zebl 2 POKOJE z. kuchnią. wy 
na. i:teferenqe k0'11 1eoz- god y I piętro w śr.ód· 
ne. Piotrkowska 23 m. 3 mleśo' u zamienię na 3 

LOKALE pokoje rozkładowe z wy 
godami (parter. II pię· 

troi w śródmieściu. -POK OJ z kuchnią nowo Oferty p ;semne Biuro czesne w Blokach zam le 
nię na 2 po koje kuchn ia Ogłoszeń Piotrkowska 96 
z wygodam i. ul. Wł. By- pod ,.7743" 
tomskiej BI. 28a m. 8 
Il klatka (7833 Gl POKOJ z kuchnią. przed 

pokój (komfort) we Wro 
MIESZKANIE dwupokojo cławiu zam ienię na m ·e 
we z wygodami zamie- szkanie w Łodzi. Wiado 
nię na trzypokojowe.I mość Obr. Stalingradu 

!Tel. 119-91 · 20 m. 22 (7736) 

I NŻYNIEROWlE - TECHNICY - KONSTRUKTORZY ••. 
•• PRODUKCJA - HANDEL - SZKOLNICTWO 

korzy stają z usług 
I 

DZ 
Usł. Sp 
w Łodz 

I Al u TŁUMACZE N 
7ni Pracy „U~IWERSUM" WSte1kie tłumaczenia 
1, który wykonuJe 

z języków obcych i z języka. polskiego 
na. obce. 

SP&:JALNOSC: PRACE NAUKOWE 
oraz 

- DOKUMENTACJA TECHNICZNA 
- PASZPORTYZACJA MASZYN 
- INSTRUKCJE OBSŁUGI SILNIKÓW 
- NORMY (standarty). 

wszelkiego typu oraz pieców 
ką,pielowych, węglowYch i 
ga.zowych. 

Punkt mieści się w Łodzi 
przy ul. Jaracza 41 w po-
1\wórzu. 1938-K I ZAPA MIĘTAJCIEI DZIAŁ TŁUMACZEŃ „UNIWERSUM" 

ŁODZ - PIOTRKOWSKA 39, 
• rEL. 246-33, 106-90. 

m enlę na pokój w Ło· 
dzl. Łódź, Wschodni.a. 16 
WyrzykowskJ 

SAMOTNY inżynier po-
szu kuje pomieszczenia 
sublok.atorsk'.ego w śród 
mie9clu. Oferty pisem-
ne Biuro Ogłoszeń P:otr I 
kowska 96 pod„7846" 
PIEL~GNeARKA dypło· 
mowana, samotna poszu 
kuje pomleszczenia. -
Oferty !Cerować: Biuro 
Ogłoszeń P iotrkowska 96 
po~_„7846" 

ZAMIENI~ 1 maly pokóJ 
słoneczny używalno<lć 
kuchnl, ogród na jeden 
więk&zy lub mały pokój 
z kucr· nią. Sienkiewicza 
31 m. 15 godz. 17-19 

LEKARSKIE 

Dr RO%YCKI spec)alls•6 
3.l<uszerl.1. chorób kob,& 
cycłl. niepłodność. Czw3r 
ta - szósta Plotrkow 
SKB 33 (7378 Gl 

Dr Jadwtqa ANFOROWICZ 
sl<ńrne. weneryczne. ko 

15-19, Pr6cbl11· blece 
1<a 8 

SPOŁDZIELCZA PRZY· 
CHODNI A LEKARSKA -
ul. Piotrkowska t 59, tel. 
189-50 leczy we wszyst-
kich spec) al nośclacłl. pro 
wadZi przychodnię den· 
tys tyczną. wykon uje pro 
tezy zębowe oraz ana!!· 
zy lekarskie. Czynna od 
8-20 (1844 Kl 

Dr MARKIEWICZ specja-
lista weneryczne. skór-
ne, moczopłciowe. Piotr 
kowska 109-6 

j Dr LASZEWSKI sl<Ol"<le 
weneryczne 14-15. 17-
19.30 Annll Ludowej 27 
ról:! Na rutowtcza). 

Dr WOYNO spec jalista 
skórne. weneryc zne. za-
burzenia płciowe Nowot· 
ki 7 front, 10-11, 16-18 

Dr KUDREWICZ specjali-
st.a we.neryc~ne. skórne 
8-9.30. 3-5 ulica 22 
Li.pca 4 

Możesz go nie tylko naprawić 

ALE 
równiet zamienić na Inny 

w punkcie usług. Pom. Sp-ni 
Rzemieślniczej Branży Metal. 
i Elektrycznej. 

"RADIO - RENOWACJA" 
ul. Piotrkowska. 163, tel. 275-51. 

PU::.K:pó~D~; ~n~:;;1Y I 
im. M. BUCZKA w Łodzi, 

ul. Ja.racza. 85, tel. 135-04 

pr:::~~;e OLA SWIA l A PRAGY 
W ZAKRESIE MALARSTW A 
POKOJOWEGO. 1954-K 

RO%NE ZGU&Y 

KRAWIEC przyjmuje . po WAWRZYNIAK H<;>nry:<, 
prawkf, reperacJe. Piotr Arm11 Czerwonej 11 zgu 
kowska 19, poprzec zna h ' ł wejściówkę r~ oryc z­
oficyna. Wojc ie<:howski ną (7719 G) 

~IE ZAKŁADY BETONIARSKIE 

1------~~dź, ul. Demokratyczna 89-91 
przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Radv Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo­

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 15.30 do 18.30. 

Jeśli w pon~ziałek przypada dzień wol­

ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliż­

szy dzień powszednL 1918-K 

\ 



EB li liga pięściarska wkracza na · ring 
f= Gwardia (Ł) skrzyżuje pięści z Ogniwem (Kraków) 

Udany start pięściarzy 

Jeszcze raz o .zwycięstwie 
nad Bułgarią 

Włókniarz 
Górnik (Radlin) 
na anlenre łódzkiei 

W trzeciej turze spotkań re­
wanżowych o mistrzostwo I li­
gi piłkarskiej odbędą się w nie 
dzielę 19 bm. następujące me­
cze: 

W Chorzowie Budowlani -
Gwardia (Warszawa), w War­
szawie CWKS Gwardia 
(Kraków), w Bydgoszczy Gwar 
dia - Unia (.Chorzów), w Ło­
dzi Włókniarz - Górnik (Ra 
dlin) i w Bytomiu Ogniwo 
Kolejarz (Poznań). 

Sędzią meczu Włókniarz 
Górnik (Radlin) będzie Bukow 
ski (Kielce). 

i o innych ciekawostkach z sof i iski ego ringu R
ozpoczynające się w nie. Według opinii kierownictwa, rozpoczną się bowiem o ty­
dzielę 19 bm. mistrzos- obozu pięściarze poczynili po-I dzień później 26 bm. jest więc 
twa pięściarskie II ligi stępy. Pod tym względem tre- dosyć czasu na to, żeby zawo­
nie zastaną jedynego re ner Konarzewski wyróżnia dnicy walczący obecnie w tur- SPotkanie z Bułgar'-4 to było do· Fiebelkorn ze „Sport-Echo" t Tie-

prezentanta boksu łódzkiego Wieczorka, Debisza, Sielczaka, nieju w Sofii . zdążyli powrócić plero preludium. Prawdziwy mecz tze z „Boks-Ringu" - powiedzieli: 
· o przodownictwo w turnieju sto- Technlcznie - wraz z ZSRR -

- Gwardię - nieprzygotowa- Michułkę i Palusiaka. W Tu- do kraJU i zasilić swoje macie czymy dopiero dziś z ZSRR - po przewyższacie pozostałe reprezen-
ną. O zbliżającym się sezonie I szyn-Lesie pięściarze Gwardii rzyste zespoły, wiedział trener Paweł szydło, gdy tacJe, uczestniczące w turnieJą 
pomyślano w porę. 24 bokse- znaleźli odpowiednie warunki Pierwszym przeciwnikiem wsiadaliśmy w Sofii do autokaru sofljskim. To samo zdanie wyra-

. po zwycięskim spotkaniu z Bułga- ził Nemeth Gyula z budapeszteń-
rąw gwardzistów zgrupowano treningu, a pagórkowaty teren Włókniarza w batalii mistrzow ria 18 ,2• skiego .,Nep-Sportu". mimo, że 
na obozie kondycy1no - szkole doskonale nadawał się do mar skiej będzie Gwardia warszaw Parę minut wcześniej p.o raz o- tego dnla walczyli jego roda-cy, a. 
niowym w Tuszyn - Lesie, szob1egów. Chłopcy zachowy- ska. Włókniarz trafił gorzej, stat.ni w tym meczu zapalllo się Węgrzy mają ambicję pretendo-
d Ś czerwone śwLatełko oznaczające wania do miana na,jlepieJ wyszko-

g zie od 2 wrze nia pod kiero wali się na obozie nienagannie niż gwardziści łódzcy I będzie zwycięstwo Polaków. Triumf Po- !onych pięściarzy Europy. 
wnictwem trenera Konarzew- i kierownictwo iest na ogół za musiał swój pierwszy mecz ro- lal<ów był bezsporny - dziewięć A teraz parę słów o meczu Wę· 
skiego pracowano nad podnie- dow;:ilone z poczynionych zcgrać na wyjeździe. razy w tym meczu zapalała się grów z Czechosłowakami. Wlaści­

czcrwona żaróweczka, a raz tylko wie oble str1my nie są zadowolo-
sieniem ich kondycji i pozio- przez nich postępów. _ zielona.. ne z wyniku (12:8)„. Węgrzy są 
mu technicznego. Chociaż w pierwszym nie- zaczęło sie Jak... w pamiętnym zdania, że Kellner Pokonał mistrza. 

~~;.:~~:~;~~ ~~~~~~~~gi lal ~r~?iJ~~~ ~~~;i~~~~~l 
i b. d k j' na turnieJ·u w Sofii, to J"ednak 4 mecze. wiedliśmy. To Już tylko cleń sław 

n przy i-urze 0 umentac 1 r;:.. W wyściqu szoso.wym w An- Ale dwie następne walki, to pew nego Czecha. 
te<;:hnicznej Rem. Energ. Budowl. drużyna i jej kierownictwo 'llAJJI zin we Francji - Edward nego rodzaju nlespod7.1.ankl. Mie- Nasi chlooc:v przed sobotnim me 
urządza w myśl wytycznych jest dobrej myśli, licząc prze- Kłabińs.ki zajął P erwsze mie)s.ce, liśmy :zaufanie do Murawskiego i czem z ZSRR czu.fa się dobrze. 
CRZZ spartak'adę wewnątrzza- d tk" D b' w· przebywając 120 km w 3 qodz. soezewińskiego. Nie sadziliśmy jed To. ze nastawili sle na techni-czną 

Przebieg drugiej części me- kladową w dniach od 20 do 25 e wszys ' im na e isza, ie 48:20. bijąc Fran-cuza Prove. W nak, że w tak bezsporny sp()Sób walkę. zaoszczedziło nam tych 
ezu począwszy od godz 16.55 września. czorka, Borowskiego, Olejnika wyśclqu tym Stabl ński zajął plą pokonają oni swO<ich rywali. Po- konsekwencji, jakle stały się udzia. 
b d · t •t · I Spartakiada odbędzie się 'la i Sielczaka. te miejs.-ce. tem pnyszla kolej na Nledżwiec- Iem aktorów meczu Węgry -CSR. 
ę zie ransmi owany przez boisku BDT przy ul. Kllińskie- p· . . G ro·· t r;:.. Amerykanka Alderson, któ- kiego. Ten przeszedł samego sie- Czes\ Już po pierwszym meczu 

Rozgłośnię_ Łódzką. go 185. · ięsciarze wa 11 pozos a llllJJI ra niedawno pobiła rekord bie; był najlepszym zawOdnikiem maja 4 zawodników z uszkodzony-
ną na obozie aż do ostatniej świata na 100 yardów (58,1). li- polskie.i drużyny. mi łukami brwiowym!. 
chwili. V/prost z Tuszyn-Lasu cząc zaledwie 19 lat wycofała Prowadz.illś1:11Y jut w.ówczas 6:0, ALEKSANDER SKOTNICKI 

Poucza .fACe pogadanki• przyjadą w niedzielę na mecz się z czynneqo życia sportoweq<> gdy .ul<azał. ~1e u1ublen1ec pu~llcz-
._, do hali" na Wi"dzewi·e, by 0 ponieważ wyszła za mąż. nośc1 Capr1łlan. Na widowru za- j\T 

kotłowało sie. SpOdziewano się, że a budowę 
Warszawy 

godz. 11 skrzyżować: rękawice r;:.. Przyszłe mistrzostwa ELl1'D- ten bokser. znany ze swej bojo-

J • k• K k I • · W I k · · · k k k" 'CIUil PY w pływaniu odbędą s ę wości i silnego ciosu. weźmie re-ezlers ~, o o I a cza z pięsciarzanu ra OWS iego w 1958 r<>ku również w Tury- wanż z.a pOraiki swych rodaków. 
~ Ogniwa. nie. Będą się one odbywały w Dalekie echo niosło na całą So_fię 

Do składu drużyny, którą uj ciąąu 7 dni, a nie jak dotąd w chóralne okrzyki widowni, ktora • d ł d • • rzymy na ringu wytypowano ciąąu 6. dopingowała swego reprezentanta. opowie zq m o z1ezy następuJ'ą•''-'Ch 13 zawodniko"w:@ Szwed Asplund uzyskał w Tr:wało to.iednak kró~ko .. : Gdy J>O 
~J ł · 56 43 · t to najlep- tezne bomby Niedzw1~ck1ego raz 

W niedzielę. 19 bm. na bo\8k1i 
w Parku Ludowym o godz. 1t 
Spótdz:e\nie Pracy Fryzjerów 
„Zjednoczenie" i „Postęp" roze­
grają mecz piłki nożnej z Ce­
chem Fryzjerów w Ło<lzi. 

M . h łk s· l ak Bor w ki m <><;te ' • J~S PO raz zaczełY ladowac na kOrtiU· • b • ZSRR lC U o, Je cz ' o S • s~y wynik szwedzki w tym sezo- sie Bułgara, ucichło, jakby ma-
Q swoim po yc1e w Głowacki, Ambroziewicz, Palu nie. klem zasiał. Potem - początkowo 

siak, Zachara, Olejnik, Debisz, r;:.. 16-let~· skocze·k radziecki, pojedyncze. a następnie cGraz 
Paszkowski Lisiak Wieczorek 'CIUil Berchin skoczył 1 ·95• częstsze oklaski były nagroda dla 

Dochód z jmprezy przeznacza 
ny na budowę wars-z.awy. 

T rzej czołowi piłkarze Włók 
niarza Jezierski, Kokot i 

'walczak podzielą się ze swoi­
mi najmłodszymi kolegami­
trampkarzami ze szkoły pił­

karskiej wrażeniami z pobytu 
:w Związku Radzieckim. · 

Opowiedzą oni między inny­
mi o tym jak im się grało, na 

Dwa razy 
Polska-CSR 
w siatkówce 

pięknym centralnym stadionie 
Dynamo w Moskwie i o jego 
komfortowych urządzeniach. O 
poświęceniu i samozaparciu za 
wodników radz1eckich z ja­
kim pracują nad podniesieniem 
swojej formy sportowej, o 
wspaniałeJ wystawie rolniczej 
w Moskwie, wreszcie i o pię­

knym parku odpoczynkowym 
w Tbilisi założonym w górach, 
w którvm młodzież posadziła 
kilka milionów drzew, by 
mieszkańcy mieli schronienie 
w okresie upałów. 

Baran ' ' ' r;:.. N!e :wszystkim /est wiado- wysoki.ego kunsztu Polaka. 
. • • 'CIUil mo, ze Moens przed meczem Nie bede opisywał wszystkich 

Nieco więcej czasu na przy- w Krakowie startował w Sztol<- walk, których przebieg jest już 
gotowanie drużyny ma Włók- holm'e, qdzie uzyskał na 400 m znany w kraju. powiem tylko. że 
nia'rz, nasz reprezentant w - 47.7 s. w trzeciej rundzie martwiliśmy się 

o Drogosza, który był wyjątkowo 

Jak maszerowano 
Szlakiem 

pierwszeJ lidze bokserskiej. r;:.. Pływak anq!ełs:kl Ted May, bezradny w tej chaotycznej sza-
Spotkania pierwszoligowców ~ który usiłował przepłynąć motanin.ie, jaka narzucił Sardarian Powslanco'w 

Kanał La Manche bez eskorty, l że rewanż wei:-rzyni.aka na NI· n 
zaąlnął. Już raz Anqlik próbo- kołowie za ze.szloroczną porażkę 
wał dokonać podboju kanału bez był bardzo przeknnywaJący. 
ope-ki. le-cz został siłą wyłowi<>- Jakżeż wiele zadowolenia ł ra­
ny. Tym razem udało mu się u- doścl sprawilv nam, Polakom, gra­
ni,knąć czujności władz berp'e- tulacje, jakie otrzymywaliśmy ze 
czeństwa i utonął. Tak traqicm!e wszech stron I komplement:v, pa­
zakończyła się poqoń, za uzyska\ da.ln-t:e z bardzo fachowYch ust. 

SOBOTA. 18 BM. 

ZAPASY. Mlstrzostwa Lodzi 
senlorów, ąodz. 17 w sal; przy 
ul. Krzyżowej 5. 

NIEDZIELA, 19 BM •. 

niem słalW)' za wszelką cenę. Dwaj niemieccy dziennikarze 

Rozgrabiaią mienie 

a · Włókniarz patrzy na to spokojnie 

W związku z Miesiącem Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, Okręgowa Komisja Turysty 
ki Pieszej w Łodzi zorganizow.<i 
ta i" dniach 11-'12 września br. 
III raid pieszy - Szlakiem Walk 
Powstańców 1863-64 r. 

R.aid wypadt bard7.,Q ciekawie. 
Obejmował tra.sę: Aleksandró'v 
k. Łodzi - Betdów - Dalików 
- Poddebice. 

Ponad· 120 turystów łódzkich 
orzemaszerowałv w dwa dni ok_ 
30 km. W raidzie wzięly liczny 
udzi.al l6dzkie kala sportowe, 
m. \n . AZS, Zl'ywu \ \n. 

Na międzypaństwowe .spotka­
ł'l'a z Czechosłowacją w sia.t<ków­
ce kobiet ! męż.czyzn ·wyjechała 
do Praq\ r.,.prez.,.ntacja Polski. 
P:erwszy mecz rozeqrają Polacy 
w niedzielę 19 bm. w Pradze. 
Rewanżowe spotkanie obu kra­
jów odbędzie się w Bratysławie 
w niedz e.lę 26 bm. 

PO!'"-danki te odbędą się pod 
czas przerwy w sobotnim tre­
ningu o godz. 17 na boisku 
Gw.ardii Ludowej przy ul. Wo 
łowej. Trampkarze wszystki.ch 
kół sportowych będą mile wi 
dzianymi gośćmi. 

TENIS STOŁOWY. Spójnia (Ł) 
·i': Stal .(Sietn anawlce) młs.tr-z. li· Pabian'cki Włókniarz -ot ~y- ku szatni oraz część podłóq te- W raidzie brało udział równie~ 

<poteczer!stwo Podd eb'c. wys1a 
w'.ajac kilkanaście drużyn mto­
dzieżowvch. Przemaszerowały 
nne z Poddęblo do Dallkow.a - · 
ml<:i1sca bitwy powsta>lców z wnj 
skarn; carskimi i z Dallkowa do 
Poddębic. 

ąi, qodz. U, ul. Północna 36. . mał przed kliku miesi.ącanu no- qo budynku. Siatka otacz.ająca 

Będzie to druqie, teqorocz·ne 
spotkan:e obu krajów. Pierwszy 
mecz rozeąral; nas; reprezenta·~ 

cl z CSR podczas Xll Akademic­
kich Mistrzostw Swiata w Buda 
pasze e. Mężczyżn1 przeąrali 0:3 
w el!minacjach i 1:3 w finale. 
Kob!ety natcm'ast pokonały w 
f:nale CSR - 3:1. 

Sportowcy uwaga I 
BOKS. Gwardia (Ł) _ ()qnlwo wy, piękny stadion sportowy. korty tenisowe posłużyła wif!fu 

(Kraków) li liqa, qodz. 11 w ha- wybudowany przy ul. Kił'.ńskie- okol cznym m1es2lkańcom r.a bu­
li na Widzewie-. qo w Pabianicach nakładem dowę klatek na króliki. Obe<:nia 

w elu milionów złotych. zajqto s!ę systematyczną roz-
PIŁKA NO%NA. Wlól<nia.'"% - z chwilą przejęcia noweqo biórką drewnianych trybun. 

Górnik (Radlin) I lląa, qodz. 16 stadionu Włókniarz za.pomn:ał 
st<łd on przy Al. Unii. zupełnie o starym stad!on•e znaj 

ZAPASY. Mis.trzos.twa Łodzi dującym się przy ul. Annii Czer 
seniorów, qodz. 12. Finały o wonej 47, pozostawiając qo na 
qodr. 16 przy ul. Krzyżowej 5. łasce m ejscowych chullqanów, 

Wo.!ewódzka Przychodni.a Spor 
towo-Lek.arska, Łódź. ul. Próchnl 
ka 11 zawiadamia. że sportowcy 
sklasyfikowani. mający trudnoś­
Oi z teirminamJ przyjęc'a do za­
k!adów lecznictwa otwartego 
winni zgłaszać się do biura przy­
chodni. 

SZERMIERKA. ()qólr.opolski którzy zajęli s ę qorliwie demo-n 

Wszystkie te prace powinny 
być naszym zdaniem dawno Już 
przeprowadzone. n'e przez m'.ej 
s.cowych chuliq;mów, le-cz przez 
KS Włókn arz, który przez ro ka 
ryqodn'! niedb3lstwo wystawił 

sobie zie świadectwo. 

Największą tlość p11nktów za 
marsz turystyczny. ekw'nunek i 
oracę spoleczną uz.•·skała dru-
7.yna nr 2, zajmuJ11c tym l'amvm 
I miej<ce. Kap<tanem 7WVC\4."S· 

k'ej drużyny bvł Z. KO'Il'ckl, 
cztonek k<>'a PTT-K przv W oj. 

/>o rchiwum Państwowym w ŁodzL 

(88} 

... że nie wie. Bo I jego zastraszono tym 
gadaniem. On się przecież na buchalterii 
nie zna.„ 

No, a z tym jego życiorysem? 
- Owszem. prawda. Nie on sam. On sam 

bidę klepał. Ale brat jego w aparacie sana­
cyjnego uciską .• 

No, no! 
... był komendantem straży .•• 

O psiakrew! 
.•. ogniowej. W Gawżi, powiat Lida. 

Sekretarz zamknął usta, już gotowe do 
wyciąg01ęc1a daleko idących wmosków, Po­
tem przemówił znowu, ale inaczej: 

- No i coście mu powiedzieli? 
- Powiedz1Ałem, żebv odwagi nabrał. Z.a 

jest ;:łabv. me ma wiary w siebie.„ To jest, 
powiedziałem inacze1. Powiedziałem, że na 
buc:halteri1 to on się zna całk1em wystarcza­
ją::0 ... I że:: b1ograf1ę ma w porzadku. Ze pra­
cuje d0brze... Bo, widzicie, towarzyszu se­
kretarzu. czasu miałem po wiecu na rozmo­
wę z r1Im tr;-:v minuty, samochód odchodził. 
Gdzież mi tam bvło z ni:n długie rozmow:v 
prowadzić, wszystko dokumentme wyjaśniać 

turn'ej szennierczy ZS Start w tażem jeqo urządzeń. 
szkole na Karol-54<.iej, o ąodz.. I Przede wszystk!m w!ęc skra-
9 I 18. dziono wszystkie okna w budyn 

i tłumaczyć. Musiałem szybko... Widziałem: 
człowiek uczciwy, ale sobie samemu nie wie­
rzy... Ta kie mu powiedz: jesteś łobuz, to się 

stanie, no, me łobuzem, ale szmatą zupełną. 
A jak powiesz: jesteś bohater, no to prawie 
bohaterem stanie się na pewno-.. 

Sekretarz dłuższą chwilę ołówek w ręku 
obracał. Urban patrzył na niego jakby nu:(dy 
nic, minę miał przesadnie sk('Omną, niewin­
ną, nierozumiejącą, o co tamtemu chodzi. Se­
kretarz westchnął leciutko. Jeszcze po chwili 
przemówił nowym, podsumowującym tonem. 

- Z Rymarzewskim zrobiliście słusznie. 
Owszem. Ne>, ale przecież nawet z tego, co­
ście powiedzieli o zebraniu widać. że nie 
ze wszy„tkim jesteście w porzadku! Ze macie 
taką jakąś swoją choróbkę. Nie? Nie widzi­
cie? 

- Urban ręce rozłożył. 
- Nawet przypuściwszy, . żeście _więcej nłe 

mieli żadnei okazji, aby się z tamtymi uże­
rać, to pr1ecież ..• 

- Towarzyszu sekretarz.uf Co wy mówicie! 
Z kim ja się użerałem? Z peeselowcami! 

- Dobrze. dobrze! - Sekretarz ręką skim\ł. 
- Ja was dobrze znam! z peeselowcami, 
owszem. I słusznie. ma się rozumieć. zrobili­
ście. żeście się z nimi użera!\. Tylko że„. Słu­
chajcie, .towarzy„z11, z ręką na sercu powiedz­
cie: że jeden z nich w ministerstwie wvsoka 
figura, to was dopiero musiało rozgrzać, co? 
To wam dodało wigoru do przemówienia, co? 
Że się tego urzędasa zleje, że się nadstawił 
nieb?cznie. że sie wvgłupil. swoią dusz~ wro­
gą obnażył. nie? No, przyznajcie się. doda­
ła wam ochoty choćby troszeczkę ta okolicz­
ność? 

Urban miJc7,af za długo, aby zaprzeczat. 
Cieżko mu było jednak te dwa słowa wymó· 
wić po tyin, jak przez pół godziny blisko opo· 

wiadał, zdawałoby się tak niewatpliwą swoją 
rac.ię. Sekretarz popatrzył na niego, głową 

pokiwał, pokwitował t.o nieme przyznanie się. 
- Wołaią mnie w Warszawie - zaczął zno 

wu. - Mówią: ten twój Urban ciągle tych 
urzędników pailstwowych ma w najgłębszej 
pogardzie! Ja próbuję przeczyć; jak to, jak 
to mówię. wydoroślał towarzysz Urban, rozwi 
nął się, działacz z niego teraz nie byle jaki! 
A oni: nie, mówią, nie znasz swoich ludzi. 
Urban ciągle w tym samym punkcie utyka. 
Przyjeżdża do nas. mówią, urzędnik państwo 
wy, wysokiei;?o szczebla, dyrektor departa· 
rnentu. Płacze prawie. mówi: tak je~o tf>n 
Urban niejaki spm:tnonował! Nie może bvć, 
mówię. Ano sprawdź. odonwiadają, a co bę­
dzie, jak my mamy rację? 

- Ależ towarzyszu! - skoczył Urban. '--' 
0powiadałem przef'ie;l;! PrzeC'if>ż to wróg po­
lityczny, ten cały Sznllider! Tak za ten pee· 
SP! ciąoznfłł. tllk perfidną robotę!.... przecież 
to... przecież to ... 

- No, co? 
- Przecież to nie~prawiedliwie! - wypalil 

Urban: Umilkł. chwilę patrzył na sekretarza, 
jakby dając mu czas na wymierzenie doraź­
nf>j kary za takie> bluźnierstwo. Sekret<1rz 
uśmie<'hm~I się. nie bardzo wesoło. ale mil­
czał. Urban pokręcił się na krześl 0• trudno 
mu przyszło ciągnąć swoje bez repliki tam­
tego. 

- Niesprawiedliwie - powtórzył. - A có?, 
ja, na miłość boską, tamtemu zrobi!em? 
OhłaiFlłem go? Durniem. łobuzem nazwałem, 
jak na to zasłuży!? Niesprawiedliwie. towa­
rzvszu, wvchodzi. Z jednej strony wróg świa 
domy. politvczna robotę przeciw nam odwala. 
.Z drugiei stre>nv ia wvstepuię, bronie. jak mo 
gę na~r;;ej racji. N<>, ostro jC'go robotę nazwa­
łem. Ale przecież ona była wroga i wymaga-

Zp. 

ła, żeby ją, no, napiętnować! A jak przy­
chodzi co do C'zego, kto za to obrywa? Tam­
ten, czy ja? Kogo się wzywa, komu się uszu 
naciera? ..• 

Sekretarz znów się uśmiechnął, pogodniej, 
choć zmęczenie czyniło ten uśmiech prawie 
smutnYm. 

- Towarzyszu, powiedzcie jeszcze jedno. 
Przecież wy nie tylko poczuliście się raźnie.i, 
że możecie ur;;ędasa thlastnąć. Przecieżeście 

w swoim przemówieniu dali wyraz tej swo­
jej namiętności. nie? 

Urban pokręcil przecząco głową. 

- Nie, nic podobnego! - rzucił. 

- Ei! A jakeście z tym stawem łupnęli obu 
tamtych, iednego mecenaf'em nazwaliście, 
drugiego dyrektorem przecież, me? 

- No, to co z tego? 
- Dyrektorem. Departamentu. Naszego 

departamentu przecież, towarzyszu Urban. A 
przecież on ri1e jako przedstaw1c1el rządu 

przemawiał, a Jako przedstaw1c1el jednej z 
partii politycznych. Nie musieliście mu jego 
stanowiska wypominać. Nie rnus1eliśc1e pod­
kreślać, że w rządzie naszym na wysokich 
stanow1c;kach, siedzą tacy oto wrogowie. Bo 
k!erownictwo naszej partii wie o tym dobrze; 
kto tam s1~dzi i jak przyjdzie czas to potrafi 
z tego wnioski odpowiednie wyci'!gnąć. A 
takie trzepanie językiem na publicznym ze· 
braniu jaki ma cel? Jaki ma skutek? Komu 
pomaga, że ludzie zaczną sobie myśleć - e, 
dyrekt,,rzy departamentów u nich też potra· 
fią być łobuzami? 

u _·ban patrzył na Podłogę, nie przekonanv 
albo racze.i rozżalony ciągle. SPkretarz chwile 
pomilczał, potem zmienił temat, 

CD. c, n.). 
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